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Kieska profaszysiów
w Czechosłowacji

(Specjalna korespondencja „Dziennika Zachodniego“)
W związku z ostatnimi wydarzeniami na arenie 

Politycznej w Czechosłowacji, zamieszczamy wypo­
wiedź wybitnego publicysty czeskiego, redaktora 
politycznego dziennika „Prace“, Zdenka Dvoracka, 
nadesłaną „Dziennikowi Zachodniemu“ telegraficznie.

Praga, 10 listopada
W ostatnich dniach Czechosło- 

przeżyła najgłębszy we- 
'nętrzno-polityczny wstrząs po 

ai‘ugiej wojnie światowej. Tylko 
i^cyp lina  klasy robotniczej i roz 
J^Pne postępowanie czeskich i 
^c'.vackich związków zawodo­
wych zapobiegły jeszcze głębsze- 

przesileniu. Świat pracy ma 
pzsporną zasługę, iż kryzys prze 
b uił się na razie ledynie w  sa- 
a’Ch obrad Czechosłowackiego 
»l'°ntu Narodowego, który jest 
‘uadamentem całego systemu po­

litycznego w Republice Czecho­
słowackiej.

O co właściwie chodziło?
Na Slowaczyźnie wykryto o- 

statraio spisek antypaństwowy, w 
który były wmieszane osoby z 
kół inteligencji słowackiej, zaj­
mujące często wybitne stanowiska 
w życiu politycznym i społecz­
nym. Spiskowcy utrzymywali kon 
takty z zagranicą, gdzie na czele 
akcji antypaństwowej stoi były 
minister tzw. „państwa słowac­
kiego“ , dr. Durczansky, skazany

Jak się okazało, wśród człon­
ków ruchu wywrotowego w kra. 
ju  znajdowali się również posło­
wie słowackiego „Stronnictwa 
Demokratycznego“ , dr. Kernpny 
i Bugar, a jeden z najwybitniej­
szych spiskowców został areszto.

wany w biurze Jana Ursiny‘ego, 
wicepremiera z ramienia wspom­
nianego stronnictwa. Fakt ten 
był bezpośrednim powodem ustą­
pienia Ursiny’ego z zajmowanego 
w rządzie stanowiska i zrobił du­
że wrażenie.

Sabotowali gospodarkę słowacką
\V ścisłym związku z polityką 

wywrotową niektórycn członków 
„Stronnictwa Demokratycznego“ 
pozostawał również chaos gospo­
darczy i kryzys żywnościowy na 
Slowaczyźnie. Durczansky dawał 
hezpośredrue wskazówki, jak trze 
ba sabotować gospodarkę słowac- 
ką.

Wszystkie te okoliczność , któ­
rych wpływ w y c z u w a j się w 

1X1̂ 5 ^ , l i u i ; Czechosłowacji już od dawna, wy 
zaocznie przez bratysławski Try- wołały wreszcie zdecydowaną in- 
bunał Narodowy na karę śmierci.J terwencję siowackich organizacyj

^ e n $ c ic y f/« ie  «jeihryfeia

Gaz ziemny i wegiel pod Pszczyną
^ P s z c z y n a  (tj). Rolnik 
paliczek Augustyn, zatniesz 
^®fy w Goczałkowicach, nie- 
b leko  Pszczyny, ua którego 
Posiadłości znajduje się jeden 
* otworów wywierconych 
’W n o  temu w poszukiwaniu 
s°lanki jodowo - bromowej, 
ityierdził przed kilku laty, 

z otworu wydobywa się
faz ziemny. Waliczek gazu

Skazanie trzech członków
„SS-Wicking“

»^arszawa (teł. wł.). Sąd Okrę- 
^°'vy w Warszawie wydał wyrok 
.  sprawie trzech członków zna- 
. ł uczestnikom Powstania War­
yńskiego dywizji „SS Wickjng“. 
i  ^skarżony Guenther Picken- 
^a§en, który brał czynny udział

bestialskim tłumieniu powsta- 
- ia oraz w  s’'c ji likwidacyjnej 

skazany został na karę 
r«i. Drogiego oskarżonego 

no Webera, oficera SS, Sąd 
]jjazał na 10 lat więzienia. Wjn- 

Max, strażnik obozu kon-

S r
tracyjnego w Mauthausen ska

został na 12 la t więzienia, kolwiek

używał w swym gospodar­
stwie do gotowania i oświe­
tlenia.

Obecnie sprawą zainteresował 
się Zarząd Miejski w Pszczynie, 
na którego zlecenie dokonano po­
bieżnych pomiarów gazu wydoby­
wającego się w Goczałkowicach. 
Stwierdzono, iż gaz wydobywi się 
na powierzchnię ziemi nieprzer­
wanie już od 40 lat. Ilość ucho­
dzącego gazu w jednym otworze 
wynosi około 400 m:: na min., czyli 
575 tys. m:! na dobę oraz, że ci­
śnienie gazu dochodzi do 7000 mm 
słupka wodnego, czyli do 0,7 atmo 
sfery przy zamkniętej głowicy 
rury.

Zjawisko jest tym ciekawsze, że 
gaz wydostaje się samoczynnie na

go. Stwierdzono poza tym, że gaz 
jest prawie nie trujący, co przy 
gazie ziemnym ze względu na du­
ży procent zawartego w nim zwy­
kle : tanu jest zjawiskiem rzad­
kim. Prawdopodobnie gaz prze­
chodząc przez różne warstwy 
ziemne które działają tu jako 
filtr , traci właściwości trojące.

Odkrycie gazu ziemnego w Go­
czałkowicach wywołało żywe za­
interesowanie społeczeństwa po­
wiatu pszczyńskiego ze zrozumia­
łych powodów. Zaopatrzenie lud­
ności w tani gaz stanowi poważ­
ny krok w kierunku dobrobytu

Należałoby wobec tego zaintere­
sować miarodajne czynniki tym 
zjawiskiem i po próbach, które 
zdaniem gazowników dają na pe­
wno wynik pozytywny, umieścić 
rozbudowę ujęcia gazociągu dalepowierzchnię ziemi, torując sobie nozostałvch no-

drogę nie wiadomo z jakiej głę- ~o«*ię®ne£<> ,orf z pozostałycn po 
bokości, bez jakiegokolwiek ujęcia trzebnych mstalaep w plamę m- 
technicżnego i mimo to wykazuje westycyjnym gazownictwa pol­
na końcu duże ciśnienie. Przypu- sk*<*o na przestrzeń, następnych
szczać należy, że przy prawidłowo 
rozbudowanym ujęciu ilość wydo­
stającego się gazu kilkakrotnie 
się zwiększy oraz podniesie się je­
go ciśnienie naturalne.

Obecne ciśnienie wystarcza, by 
przetłoczyć gaz samoczynnie od 
źródła do Pszczyny bez jakiego- 

sprężania mechaniczne-

Przesunięcie terminu podatku gruntowego
bel towice (rś)- w  czasje zjazdu 
sjjj 0m°cników powiatowych do 
fy 'ań  podatku grantowego, któ- 
s »dbył Sję ¿¡nią 10 bm. w sali 
go ę°Wet Urzędu Wojewódzkłje- 
^ sląsko-Dąbr. w  Katowicach,

V erykańska ekspedycja 
Wyjeżdża do Afryki

f“hin-WY JORK <SAp) Wandell 
¡llę "Pe, kierownik ekspedycji na- 
U(ja'^ei uniwersytetu w Kalifornii, 
fj,, JTącei się do Afryki, wyjechał 
it Londynu, przez Paryż i

Przybędzie do Kairu. 
fyu le,n naukowej eskpedycji ame 
6yęnsMej jest dokonanie badań 
ty^Moiogicznych, archeologicz- 
0 i6 1 antropologicznych w Egip­
cie na Półwyspie Synai, w Suda- 

^  Kenyi, Ugandzie i Rodezji 
ń  południowej Afryce.

tjj,. ,m- uczeni zajmować się będą 
1,nicieniami, związanymi z usta-związanymi z

11 natury stosunków kultural­
ni*,; jakie łączyły starożytny

W  Palestyn!ł-
'°s2t n'a potrwają około roku i 
ró\v 0vvać będą pół miliona dola-

zastępca głównego pełnomocnika 
rządowego do spraw podatku 
gruntowego p. Tymoszuk, przyby 
ły  specjalnie na zjazd z Warsza­
wy oznajmił, że Rada Państwo­
wa uchwaliła na wniosek PPR i 
SL dekret, przesuwający osta­
teczny termin uiszczania podatku 
gruntowego na dzień 1 grudnia 
1947 r. Dekret ten jest ogłoszony 
w najnowszym numerze (66) 
Dziennika Ustaw R. P.

,LO T-u“Loty „
Warszawa, (teł. wł.) W trzecim 

kwartale bieżącego roku Polskie 
Linie Lotnicze „LOT“ wykonały 
1.828 lotów, w  tym 1.637 na tra ­
sach krajowych.

lat. Szczególnie miasto Pszczyna 
i rozległa okolica odniosłyby z te 
go korzyść.

Poza odkryciem gazu ziemnego 
wiercenia w okolicy Pszczyny do­
konane w roku ubiegłym do głę­
bokości 600 m w rezultacie odkry­
ły na głębokości 180 m pierwszy 
pokład węgla kamiennego o gru­
bości 1 m, zaś do głębokości 
600 m napotkano 5 warstw węglo­
wych, z czego jedna miała 4 m 
grubości. Gaz ziemny w dużej ilo­
ści stwierdzony został przy głębo­
kości 300 m. Ciśnienie jego było 
tak silne, że zdołał przebić słup 
wodny o wysokości 300 m, znaj­
dujący się w rurkach.

Solankę o jakości takiej samej 
jak w Goczałkowicach Zdroju na­
potkano w odległości 3 km od 
Pszczyny — w Cźarkowie i w 
Rydułtowicach na głębokości po­
niżej 300 metrów.

Zważywszy te wszystkie okoli­
czności, już dziś powiedzieć moż­
na, że okolica Pszczyny będzie 
przyszłym centrum przemysłu 
węglowego, gdyż węgieł stwier­
dzono również w  Suszcu, a w  sa­
mym mieście Pszczynie na wzgó­
rzu „Bażanciamia“ odkryto wę­
giel już na głębokości 5 metrów 
pod powierzchnią ziemi.

Kio zabił Rommla?
Aresztowanie domniemanego zamachowca
Londyn. (PAP) Agencja Reute­

ra donosi z Frankfurtu, ze na po­
lecenie sądu denacyfikacyjnego
w Berchtesgaden, aresztowano gen.
Maisla. Stoi on pod zarzutem

współudziału w zabójstwie do­
wódcy niemieckiego korpusu afry­
kańskiego marszałka Rommla. 
Zabójstwo miało być dókonane 
na rozkaz H itler»

ruchu oporu i  słowack:ch związ­
ków zawodowych, które jęły s:ę 
domagać przlde wszystkim oczy­
szczenia życia publicznego w Sło­
wacji z kolia boracjoaistów i ele­
mentów nacjonalistycznych, nie 
wstydzących się przejawiać ot­
warć.« sympatyj d'a straconych 
zdrajców Tuki, Tisa i ich wspól­
ników. Zarówno jednak „czyst­
ka“ , jak i wprowadzenie porząd­
ku na Slowaczyźnie nie zostały 
przeprowadzone w stopniu, w  ja ­
kim wymagała tesro sytuacja. 
Większość iz.w. „Pełaomocmctw“ . 
które na Slowaczyźnie są orga­
nami wykor cwczyrm, prowadzi;-: 
właśnie członkowie najbardziej 
skompromitowani „Stronnictwa 
Demokratycznego“ .

Z w ią z k i zaw odow e  
d z ia ła ją

Słowacki ruch oporu i słowac­
kie związki zawodowe wzięły w 
ręce inicjatywę i wmieszały się 
w sposób rozstrzygający w dal­
szy rozwój sytuacji politycznej na 
Slowaczyźnie. Na zjeździe Rad 
Zakładowych zgłosiły one żąda­
nie ustąpienia „pełnomocników" 
reakcyjnych i mianowania no­
wych łudzi, którzy byliby zdolni 
do pracy na korzyść ludu słowac­
kiego.

Wobec tego przewodniczący 
grona pełnomocników dr Husak, 
wniósł rezygnację na ręce pre­
miera rządu i Słowackiej Rady 
Narodowej. Wraz z nim podaii

(Ciąg dalszy na str. 2)

W 30 rocznicę Rewolucji Październikowej otwarta została w Mu­
zeum Narodowym w Warszawie wystawa, obrazująca osiągnięcia 
Związku Radzieckiego na przestrzeni ostatnich lat. Na zdjęciu 
marszałek Żymierski (w środku) zwiedza wystawę w towarzy­

stwie marszałka Sejmu Kowalskiego (po prawej).
Foto SAP

Ogólnopolska konferencja kolejowa
ro zp o c zę ła  się w e W ro c ła w iu

Wrocław (st). W  ponie­
działek, 10 bm. w gmachu 
DOKP Wrocław rozpoczęła 
się dwutygodniowa ogólno­
polska konferencja, dotyczą­
ca letniego rozkładu jazdy na 
PKP w okresie letnim od ma­
ja 1948 r.

Konferencję, w której biorą u- 
dział delegaci wszystkich dyrekcji 
kolejowych w Polsce w liczbie po­
nad 120 osób oraz naczelnik Wy­
działu Pasażerskiego Ministerstwa 
Komunikacji Zaborski, zagaił dy­
rektor DOKP Wrocław, inż Jusz- 
czacki. Konferencja — podkreślił 
mówca — odbywa się na Dolnym 
Siąsku dla zapoznania delegatów 
z warunkami komunikacyjnymi 
na terenie Dolnego Śląska.

Z kolei inż. Kulka w obszernym

Unia gospodarcza
Zagł^ ia  Saary z Francją
Berlin. (PAP) Niemiecka agen­

cja prasowa w strefie amerykań­
skiej DENA donosi, ,że sejm kra­
jowy (Landtag) Zagłębia“ Saary 
uchwalił 45 głosami przeciwko 1, 
nową konstytucję tego obszaru, 
przewidującą unię gospodarczą z 
Francją.

opracowanym naukowo referacie 
przedstawił dotychczasowy stan 
komunikacji kolejowej w Polsce, 
wskazując na szereg metod naj­
bardziej ekonomicznego wykorzy­
stania pracy taboru kolejowego 
w związku z wzrastającym ru­
chem pasażerskim i towarowym. 
Referent zapoznał zebranych z 
projektem rozbicia w przyszłości 
ruchu kolejowego na dalekobież­
ny, lokalny i podmiejski.

Po jednodniowych obradach we 
Wrocławiu wszyscy delegaci w y­
jechali do Szklarskiej Poręby, 
gdzie odbędą się dalsze konferen­
cje.

Miliard papierosów
Warszawa (tel. wł.). W paździer 

niku bieżącego roku wytwórnie 
Polskiego Monopolu Tytoniowego 
wyprodukowały 1.032 mil. papie, 
ro-sów, przekraczając plan pro­
dukcji o 32 miliony sztuk. War­
tość pieniężna wyprodukowanych 
ponad planową ilość papierosów 
wynosi około 100 milionów zł.

Zaznaczyć należy, że produkcja 
papierosów bezustnikowych i u- 
stołkowych przewyższyła w  tym 
miesiącu przeciętną miesięczną 
produkcję papierosów z 1939 r.

Wzajemna obrona przed ewentualną agresją

F & i & É œ u Ê
-  nain ra i ni sg$rÆtjmÊ«srÆ&ric*j

P a r y ż  (PAP). Dzjennik „l'Or­
dre“ publikuje wywiad udzielo. 
ny przez ministra Wiktora Grosza 
przed opuszczeniem przezeń Pa­
ryża; przewodniczył on delegacji 
polskiej w pracach mieszanej ko.

mteji kulturalnej polsko-franeu- j sk i punkt widzenia na spra-
skjej.

W wywiadzie tym, odpo­
wiadając na pytanie współ­
pracownika „l'O rdre “  m ini­
ster Grosz sprecyzował poi-

Delegaci czechosłowackich rad narodowych
p rzy je ż d ż a ją  n a  Ś ląsk

K a t o w i c e ,  (rś) Dnia 17. 11.! zwiedzą obóz w Oświęcimiu, huty
br. przyjadą do Katowic na za­
proszenie wojewody gen. Zawadz­
kiego i przewodniczącego Wojew. 
Rady Narodowej Tkocza delegaci 
czechosłowackiej krajowej rady 
narodowej i morawskiego Ustred- 
niego Naród. Vyboru z Moraw­
skiej Ostrawy.

Na czele wycieczki przyjedzie 
przewodniczący krajowej rady 
naród. inż. Władysław Chamrad 
i jego trzej zastępcy Jan Topinka, 
Jarosław Spunda i Antoni Dobes.

Delegacja Morawskiego Ustred- 
niego Naród. Yyboru składa się z 
przewodniczącego tejże Rady p. 
Józefa Kotasa, wiceprzewodniczą­
cych dr. Władysława Bartowskie- 
so i Jarosława Pawlasa, oraz 
członków Rady pp. Bogumiła Rol- 
fca i Adolfa Eliaska.

Program przewiduje uroczyste 
powitanie gości o godz. 8 rano na 
moście w Cieszynie, następnie 
przejazd do Katowic i śniadanie 
o godz. 10 w w illi reprezentacyjnej 
wojewody śląsko - dąbrowskiego. 
W ciągu dalszego pobytu goście

i kopalnie, domki fińskie, Górę 
Sw. Anny i Opole. Goście odbędą 
poza tym szereg rozmów z przed­
stawicielami życia społecznego i 
politycznego województwa.

Przed otwarciem Wystawy 
Ziem Odzyskanych

Wrocław (st). We Wrocławiu 
baw,}I wiceminister skarbu, Ko­
siński, mianowany niedawno ko­
misarzem Wystawy Ziem Odzy­
skanych. Przybył on do stolicy 
Dolnego Śląska wraz z dyrekto­
rem wystawy Górnickim, dotych­
czasowym zastępcą komisarza 
rządu dla spraw wystaw ,j ta r­
gów.

Celem pobytu naczelnych władz 
Wystawy we Wrocławiu było 'za­
poznanie się z dotychczasowym 
stanem prac przy odbudowie te­
renów wystawowych i zoriento­
wanie się na miejscu w różnych 
zagadnieniach dotyczących przy­
gotować

wę polsko-francuskiego pak. 
tu bezpieczeństwa i pomocy 
wzajemnej.

„Naród nasz — oświadczył 
minister Grosz — widzi we 
Francji naturalnego sprzy­
mierzeńca i pragnie, aby sto­
sunki polsko-francuskie bar­
dziej się zacieśniły. Dlatego 
też Rząd Polski, który uczu­
cia te podziela, pragnąłby 
zawrzeć z Francją nowy u- 
kład o wzajemnej pomocy. 
Pragnęlibyśmy aby układ ta­
ki zapewnił nam w razie no­
wej agresji niemieckiej po­
moc Francji niezależnie od 
jej stosunków z innymi kra­
jami. My ze swej strony ofia­
rowujemy Francji naszą po­
moc na tych samych warun­
kach.

Nie możemy się zgodzić —- 
powiedział minister — aby w 
wypadku zaatakowania nas 
przez Niemców, Francja uza­
leżniała swoje stanowisko 
od czynników zewnętrznych. 
Oto dlaczego pragnęliśmy, 
aby w tekście układu zna­
lazły się słowa, że „pomoc 
będzie natychmiastowa“.
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rzem óuiienie prem iera  C yrankiew icza

Walka o pokój i dobrobyt
VS-arszawa (PAP). Przemawia­

ją® ubiegłej niedzieli na wiecu 
Polskiej Partii Socjalistycznej w  
sali „Koma" w Warszawie, se. 
krętacz generalny CKW PPS, 
premier Cyrankiewicz wygłosił 
przemówienie o tezach PPS w  
zakresie polityki zagranicznej.

Stwierdziwszy, że od wysił­
ku całego świata pracy1 zależy 
rozwój i  potęga Rzeczypospoli­
tej, premier dokonaj krótkiego 
przeglądu historycznego, przed­
stawiając “wypadki, które, dopro­
wadziły do Wojny i  podkreślając 
udziaj partij socjalistycznych w 
walce z faszyzmem.

Premier zastanawia się następ­
nie, czy istnieje groźba nowej' 
Wojny. Na pewno są tacy ~  mó­
w ił m, [n. — którzy je j pragną.

hasłem, naczelnym świata pracy
Chcą je j na pewno ei Niemcy, któ 
rzy pragną jeszcze raz pomasze­
rować na wschód, przez Polskę, 
tam skącl raz już, wśród krwa 
wyeh ofiar, musie!] wracać — ze 
Związku Radzieckiego, na którym 
połamał; sobie zęby. Mówca przy 
pominą, że podczas wyświetlania 
w Niemczech filmu o zrujnowa­
nej Warszawie, publiczność nie' 
«niecka wołała „zu wenig, zu we, 
njg" („za mało“). Tak samo było 
podczas wyświetlania fjlmu o 
obronie Stalingradu. Ci Niemcy, 
którzy tak myślą, chcą wojny. 
Hitlerowcy niemieccy pragną kon 
fliktu, który otwarłby jm drogę 
na wschód, przede wszystkim na 
Polskę. Niemcy liczą, że świato­
wa reakcja, niedobity faszyzm, 
imperializm amerykański także

Niem iecki A iito-Unioa buduje
samochody me W łoszech

R z y m  (PAP), Fabryka 
niemiecka „Auto Union“ zdo
lała swego czasu ukryć pew­
ne części rysunków, projek­
tów i obliczeń odnoszących 
się do konstrukcji i paten­
tów, które miały być wyda­
ne Aliantom. Większa część 
tego materiału została prze­
wieziona do Włoch i ukryta 
w bezpiecznym miejscu.

W  związku z tym zakłady 
„Cisiiaüa“ mogą w każdej 
chwili rozpocząć budowę sa­
mochodów typu „ A u t o  
U n i o n  które otrzymają 
nowy patent we Włoszech,

Cnodzj tu o maszyny wyścigo­
we z kompresorem, które mogły­
by być przygotowane na wyścigi 
wiosenne 1948 r. Prócz tego w ło­
skie zakłady będą mogły produ­
kować samochody typu „Rekord" 
i samochód popularny, który fa­
bryka Auto Union zaczęła fabry­
kować w przeddzień wojny i mu-

siała przerwać produkcję z po­
wodu prac dla przemysłu zbro­
jeniowego.

Konstruktor naczelny „Auto 
Union", 72-Jetni inżynier Ferdy­
nand Persche, który schronił się 
w  Szwajcarii, obecnie przeniósł 
się do Włoch, by kierować pro­
dukcją „Auto Union“ .

Po całkowitym wycofaniu się 
Aliantów z Włoch ma się rozpo­
cząć fabrykacja również i innych 
samochodów niemieckich, ponie­
waż plany konstrukcyjne znaj­
dują się w  rękach Niemców 
mieszkających we Włoszech.

Niejaki inż. Wiscot mieszkają­
cy w Turynje, jest w  posiadaniu 
planów • samochodów Mercedes, 
które chciałby odstąpić fabryce 
samochodowej w Turynie, a nie­
jaki Horst Hexman posiada pro­
jekty BMW, które pragnie oddać 
jakiejkolwiek fabryce za pew¡en 
udział w produkcji.

Podobno ,,F¡at" zakupi} plany 
dotyczące budowy samochodu po. 
polarnego „Volkswagen", które, 
go fabrykacja zaledwie zapocząt­
kowana, została wstrzymana z 
powodu przejścia na produkcję 
wojenną.

chcą wojny przeciw Zw. Radziec­
kiemu. Niemcy chcą wynająć się 
do tej imperialistycznej wojny, 
chcą jiomóc Amerykanom, wie­
rząc, że podbiliby Europę, podob­
nie jak za Hitlera, że podbiliby 
Polskę, że podbiliby wreszcie Zw, 
Radziecki.

Istnieją w rzeczywistości pew­
ne koła reakcji międzynarodo­
wej marzące o wojnie, ale droga 
od marzeń do rzeczywistości jest 
bardzo daleka. Istniała wiara w 
cudowne działanie bomby ato­
mowej, która miała przynieść 
rozstrzygnięcie bez udziału naro­
du w wojnie. Otóż ta wiara się 
skończyła. Nawet Amerykanie, 
pisząc o ewentualności wojny 
stwierdzają smętnie, że byłaby 
ona katastrofą dla wszystkich.

Oczywiście — mówił premjer — 
że istnieją ośrodki, które chcą 
wojny. Międzynarodowa reakcja 
rozpętuje ; będzie rozpętywać 
różne konflikty. Wzbogacony na 
wojnie kapitalizm amerykański 
prowadzi ofensywę gospodarczą 
i polityczną na Europę, chce ją 
zamienić w  swoją kolonię. Ofen­
sywa kapitalizmu amerykańskie­
go chce zdobyć Francję, prze­
szkadza socjalizacji Anglii, chce 
podporządkować sobje Imperium 
Brytyjskie. Hiszpania j  Grecja 
płacą ciężko za rodzimy faszyzm 
i  obcą interwencję. Jednak od te­
go hałasu międzynarodowego do 
sprowokowania wojny, która by­
łaby końcem kapitalizmu jest da­
leka droga, tak jak daleki i różny 
jest interes nowojorskich bankie. 
rów od istotnych interesów mas 
amerykańskich ; wszystkich in­
nych narodów. I  dlatego zawiodą 
się w swych zbrodniczych na­
dziejach Niemcy i  ci wszyscy, 
którzy woleliby swoje narody w i­
dzieć raczej zniszczone wojną, 
njż demokratyczne, n'Jż bez opie­
k i obszarniczej i  kapitalistycznej.

Mówca wskazuje następnie, ja­
kie siły zdolne będą bronić nie­
zależności gospodarczej i  poli­
tycznej narodów, bronić rozwoju 
tych narodów ich zdobyczy so­
cjalnych, demokracji, wolności j 
pokoju. Siła pokoju tkw i przede 
wszystkim w świadomej, zorga­
nizowanej klasie robotniczej 
wszystkich krajów — bojownjcz- 
ce o pokój świata.

Należy wzmóc — powiedział 
premjer Cyrankiewicz na zakoń­
czenie — czujność na odcinku 
międzynarodowej walki świata 
pracy przeciwko ofensywie ka­
pitału, przeciwko pozostałościom 
faszyzmu, przeciwko wszelkim 
pianom imperializmu.

Brauchitsch, Rundstedt i Mannstein
odpowiadają za mordowanie zakładników

Norymberga. (API) W Norym- | zakładników, tytułem represji ** 
berdze rozpoczął się proces pr » - działalność partyzancką. W sanie*
ciwko feldmarszałkowi Rudolfowi 
Runstedtowi, b. głównodowodzą­
cemu wojsk niemieckich na fron­
cie zachodnim, oraz jego współ­
towarzyszom: marsz, von Brau- 
chitschowi i von Mansteinowi.

Wszyscy trzej marszałkowie o- 
skarżeni są o zbrodnie wojenne, 
a przede wszystkim o mordowanie

Wybuch cholery w Iranie
Londyn (PAP). Agencja Reu­

tera donosi z Teheranu, że we­
dług opublikowanego tam ofi­
cjalnego komunikatu, w  zacho. 
dniej csęśqj Iranu wybuchła e- 
pidemia cholery. Rada «ministrów 
zebrała ssę na nadzwyczajne po 
siedzenie dla omówienia akcji 
zwalczania epidemii.

tylko Francji liczba rozstrzela­
nych w czasie okupacji zakładni­
ków wynosi 39.660, z czego n® 
Paryż przypada około 11.000 lud®1.

Japończycy łowią 
wieloryby

TOKIO (API) W okolice A n ta rk ­
tyd y  w yruszy ła  japońska flo ta  ry­
backa na po łów  w ie lo rybów . EMPe 
dycja  po trw a  6 m iesięcy.

P u łk . H u b e r t Schenk, k tó r y  z I 0- 
m ie n ia  a m e ry k a ń s k ic h  władz oku­
p a c y jn y c h  d o ko n a ł in s p e k c ji załóg 
45 je d n o s te k  ja p o ń s k ic h  p rzed  wy­
ja zde m  n a  p o łó w , o św iad czy ł, ®e 
Jap ończycy  p rzez  c a ły  czas będą 
pod  o k ie m  o b s e rw a to ró w  am ery­
ka ń sk ich , a n g ie lsk ich  i  francusk ich ; 
Będą o n i m u s ie li śc iś le  stosowa0 
się do zarządzeń w ła d z , p rze sy ł00 
częste ra p o r ty  ra d io w e , o raz un i­
kać zb liże n ia  się do lądu .

Kląska profaszystów w Cziclissłowacji

Zgon kompozytora 
W ł. Powiadomskiego

Sosnowiec. (PA P). W  Sosnowcu
zmarł zasłużony pedagog i  kom­
pozytor prof. Władysław Powia- 
domgfci.

się do dymisji i  pozostali, z wy­
jątkiem pełnomocników, członków 
Stronnictwa Demokratycznego.

Sytuacją musiał zając się Front 
Narodowy Czechów i Słowaków 
w Pradze. Jednak nie doszło do 
ugody, tylko do dalszych rozdźwię 
ków, gdyż przedstawiciele Stron­
nictwa Demokratycznego, Naro. 
dowo -Socj a! isl yosnego i  Ludowe­
go (klerykałowie ks. Szramka, 
przyp. red.) nie chcieli prowadzić 
rokowań w obecności reprezentan 
tów ruchu oporu i czechosłowac. 
kich związków zawodowych.

Aczkolwiek w  pertraktacjach 
nie chodziło o jakieś przegrupo- 
wywaaie sił politycznych, czy 
przegłosowywanie, wspomniane 
trzy .partie trw ały uparcie przy 
swoim niezrozumiałym stanowi­
sku. Było ono tym bardziej nie­
zrozumiałe, iż rokowania doty­
czyły bezpośrednio właśnie tych 
dwóch największych, ogólno­
narodowych organizacyj; miały 
one pełne prawo wziąć udział w 
pertraktacjach, które same za­
inicjowały, a których wynik; ob­
chodziły je najżywiej, trzeba bo­
wiem było wziąć za nie odpowie­
dzialność wobec mas pracują­
cych. Wspomniane partie poii-

Powódź w Turcji
Londyn. (PAP) Jak donosi z 

Ankary agencja Reutera, w  Adana 
w  prowincji Anatolii zginęło w 
powodzi ponad 200 osób. Na sku­
tek gwałtownych deszczów, trwa­
jących bez przerwy od 60 godzin, 
wiele rzek wystąpiło z brzegów.

Ponad 1500 osób znalazło się 
bez dachu nad głową. Brak jest 
wiadomości z szeregu okolicznych 
wsi. Poła bawełny w rejonie 
Adana zostały całkowicie zni­
szczone.

D y s k ry m in a c je  raso w e  w USA

M u rz y n ó w  f r a id u je  s ię  fa k  p a r ia s ó w
Londyn (PAP). Korespon­

dent waszyngtoński „Daily 
Mirror“ w obszernym arty­
kule omawia sytuację Murzy­
nów w Stanach Zjednoczo­
nych, ,

Podżegacze napiętnowani
K ilka  la t temu, gdy zmagania wojenne osiągnęły swój punkt 

szczytowy, Weńdell W illk ie , kandydat na prezydenta USA z ramie­
nia p a rtii republikańskiej, odbył podróż dookoła świata. W illk ie , 
ku swemu zdumieniu odkrył, że narody pragną pokoju i  jako czło­
w iek prawy, postanowił całą swą działalność poświęcić międzyna­
rodowemu porozumieniu. Postawa ta spotkała się z ostrym oporem 
ze strony możnowładców kapitalistycznych Am eryki, którzy zapo­
biegli wysunięciu jego kandydatury w wyborach 1944 r.

Już wówczas zarysowała się wyraźnie lin ia  polityczna tych czyn­
ników, które widząc,- że na. znacznych obszarach k u li ziemskiej 
wyzysk człowieka przez człowieka stał się niemożliwy, postanowiły 
świat rozdwoić, by u trw a lić  zasady wyzysku.

Nie ma zaś skuteczniejszej metody rozdwojenia ludzkości nad 
propagandę wojenną. Toteż podżeganie do w o jny stało się najcen­
niejszą bronią w arsenale środków, używanych przez im peria li­
styczny kapitalizm.

Gdy na bieżącej sesji Ogólnego Zgromadzenia ONZ Związek 
Radziecki wysunął rezolucję, piętnującą wszelką propagandę wo­
jenną —- w  kolach W all Street zawrzało. Delegat Stanów Zjedno­
czonych, Warren Austin, w ystąpił z gwałtowną f il ip ik ą  w obronie 
nieograniczonej „sioobódy“  słowa. Fakt, że to Ameryce „swoboda“  
ta jest uwarunkowana posiadaniem m ilionów, niezbędnych dla w y ­
dawania dziennika, że cenzura jest tam w niezwykle rygorystyczny 
sposób wykonywana, przez magnatów prasowych — wszystko to nie 
zmąciło obrazu myślowego M r. Austina.

Ten punkt widzenia okazał się jednak nie do utrzymania. Z  w y ­
jątkiem  beoinowskiego ucznia, Hectora Mc. Neila, przedstawiciele 
bloku anglosaskiego' wypowiedzieli się za potępieniem podżegania 
do wojny. Nie pomOgly próby skierowania dyskusji na boczne tory.

Jedyne, co zdo ła ł uzyskać adwokaci inspiratorów wojennych, to 
n zdanie rezolucji kształtów bardziej ogólnikowych, niż propono­
wała delegacja radziecka.

Delegat Polski, d r Żebrowski podkreślał, że nie szary człowiek 
pragnie wojny, lecz grupy, pragnące osiągnąć swe cele kosztem in ­
nych krajóuj i  udzielające, zachęty aioanturnlkom wszelkiego ro­
dzaju. Te grupy podważają ład międzynarodowy i  są przyczyną 
niepewności politycznej, hamującej odbudowę gospodarczą świata.

P ro jekt rezolucji, uchwalony przez sesję plenarną Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych, potępia zarówno dzieło, ja k  i  mistrza, pro­
pagandę wojenną i podżegaczy do wojny. Rezolucja jest jasna, nie­
dwuznaczna i  bezwarunkowa, aczkolwiek nie zawsze nazywa rze­
czy i  ludzi po im ieniu. Uchwalona została jednomyślnie. Dano w 
ten sposób wyraz jednolite j opinii całej ludzkości.

Było to zwycięstwo tych, którzy napraujdę m iłu ją  pokój, zwy­
cięstwo in ic ja torów  i  promotorów uchwały — Związku Radzieckiego 
i  ludowych demokracji Europy Andrzej Skiba.

Korespondent stwierdza, że 
większość amerykańskich mężów 
stanu ; polityków, którzy przy 
stole konferencyjnym domagają 
się „wolnoścj i równouprawnie­
nia" dla różnych grup społecz­
nych | ras za granicą, dotknięta 
jest szczególnym rodzajem „głu­
choty", nie słyszy mianowicie za 
własnymi drzwiami głosu 13 mi­
lionów Amerykanów, którzy uro­
dzili się czarnym; i którzy po­
zbawieni są tej równości ; wol­
ności z jakiej korzystają ich biali 
współobywatele.

Ogłoszono niedawno sprawo­
zdanie specjalnej komisji, wyzna 
czonej przez prezydenta Trumana 
dla zbadania praw obywatelskich 
w USA ujawnia, jak podkreśla

korespondent, „przerażającą praw 
dę o stosowaniu na szeroką ska­
lę dyskryminacji wobec Murzy­
nów".

Przypominając o licznych w y­
padkach linczowania Murzynów 
oraz o pozbawieniu ich w  całym 
szeregu stanów praw wybor­
czych, korespondent pisze: Naj­
ważniejszym zagadnieniem jest 
fakt, że prawie wszyscy Murzyni 
traktowani są w  USA jafe pariasi. 
Cicha, ale skuteczna zmowa bia­
łych zmusza przeszło pół miliona 
Murzynów nowojorskich do gnież 
dżenia się w  ciasnych i  brudnych 
pomieszczeniach w Haarlem. W 
dzielnicy bogatych — Manhattan 
•— Murzynów prawie nie widać. 
Mają oni wzbroniony wstęp do 
elegantszych restauracji i  hoteli.

( 0 oliO ffC zeM fe z e  s i r .  1)
tyczne jednak nie poszły na 
ustępstwa, wobec czego Front 
Narodowy rozszedł się. Na następ­
nym zebraniu przedstawicieli 
, wszystkich czechosłowackich 
stronnictw politycznych także nie 
doszło do porozumienia.

O tw a rte  k a r ty
Choć sytuacja ta wywołała 

przesilenie wewnętrzne, odkryła 
ona z drugiej strony karty reakcji 
czeskiej i  słowackiej. Reakcję 
słowacką m iał spotkać decydu­
jący cios, przy czyiń dosięgnąłby 
on przede _ wszystkim „Stronnic­
twa Demokratycznego“ . Reakcji 
czeskiej udało się zainteresować 
dwie partie polityczne sprawą 
ocalenia zagrożonych, gdyby się 
zaś to nie powiodło, to przynaj­
mniej kWestją osłabienia w raże­
nia, ja k ie  w yw o ła ła  w całej opi­
n ii orientacja narodowców sło­
wackich i  zdrada „S tronn ic tw a
Demokratycznego“ .

Reakcja czeska chciała w  ten 
sposób wysunąć przed siebie 
„Stronnictwo Demokratyczne“ , 
jako tarczę ochronną. W takich 
warunkach można by było w 
Czechosłowacji likwidować re­
akcję tylko stopniowo. Wiedziała 
ona, że po likw idacji reakcjoni­
stów słowackich lud pracujący 
mógłby zażądać likw idacji reak­
cji czeskiej, o wiele słabszej l i ­
czebnie.

Manewr się nie udał
Taktyka ta zawiodła j nie przy­

niosła korzyści. Na Słowaczyź- 
nie decyzja musj być powzięta do 
dnia 11 listopada, w  przeciwnym 
bowiem razie klasa robotnicza 
zagroziła radykalną interwencją, 
przy czym opiera się o konsek­
wentne poparcie czeskiej klasy 
robotniczej. Tak daleko jednak 
nie pójdzie ani reakcja słowacka, 
ani czeska; oznaczałoby to bo­
wiem bardzo szybką likwidację 
elementów faszyzujących nie 
tylko na Słowaczyźnie, lecz i w  
krajach czeskich.

Fakt, że premjer Klemens Gott- 
wald otrzymaj misję skompleto­
wania nowego grona pełnomocni­
ków, jest dobrym znakiem, wska 
żującym, jż  kryzys, który rozpo­

czął »¡ę z taką wrzawą, wkrotc* 
się skończy. Skończy się zwyc}ęf  
stwem postulatów słowacki011 
mas pracujących ,j słowackich an­
tyfaszystowskich bojowników 0 
wolność.

Z denek Dyoracek

Przcglud prasy brytyjskiej

Dookoła sprawozdania 
Harrimana

Londyn (PAP). Pisma brytyj' 
skie omawiają w  artyku łach 
wstępnych. sprawozdanie komisji 
Harrimana, opublikowane prz- 
kilkoma dniami. Mimo, że dzien" 
n ik i brytyjskie otwarcie nie wy­
stępują przeciwko tezom, zawau 
tym w sprawozdaniu, to jednak 
nie kryją one swego rozczarowa­
nia.

Konserwatywny „Yorkshif® 
Post" pisze, że sprawozdam® 
Harrimana wywołało rozczaro­
wanie w  Wielkiej Brytanii i  n* 
kontynencie europejskim.

„Daily Herald" ocenia sprawo­
zdanie Harrimana bez entuzja*' 
mu j  dochodzi do konkluzji, 
„Wjelka Brytania minio wszystk0 
zmuszona będzie szukać ratunk® 
o własnych silach“.

„Manchester Guardian“ zwra0® 
uwagę na to, że sprawozdam® 
Harrimana wymaga zasadnie^ 
rew izji programu konferencji Pa' 
ryskiej. Stany Zjednoczone mogS 
bowiem eksportować mniej zbo­
ża, stali, węgla, nafty i maszyń« 
niż się tego spodziewano. Spr*' 
wozdanie przedstawiło rów«*®* 
otwarcie udział Niemiec w tz*'' 
„planie Marshalla“. Podkręć® 
ono konieczność szybkiej odbu­
dowy Niemiec, na co — pis?e 
„Manchester Guardian“ — trud«10 
będzie się zgodzić narodom eur°' 
pejskim.

„Daily Telegraph" podaje, ż® 
sprawozdanie Harrimana odrzuć® 
program modernizacji przemy'3*, 
w niektórych krajach europej­
skich przy pomocy maszyn ame­
rykańskich. Dziennik podkreśl0, 
że kontrola jaką sprawować i>*w- 
Amerykanje w krajach, który1” 
udzielą pomocy, n(e będzie «»“* 
widziana w Europie.

D ziw na polityka anglosaskich w ładz okupacyjnych

Kiedy wrócę dzieci polskie
uprowadzone przez Niemców do Rzeszy?

W a r s z a w a  (PAP). Jak się dowiaduje redaktor PAP w urzę­
dzie gen. pełnomocnika do spraw repatriacji wiceministra Wolskie­
go ooraz w wydziale zagr. PCK, istnieje jeszcze w Polsce wiele ro­
dzin, którym nie oddano tego, co miały najdroższego —■ uprowadzo­
nych przez okupanta dzieci.

Jak wiadomo, liczne organiza­
cje niemieckie, że wymienimy 
tylko osławioną „Lebensbom“ 
czy „Rusha", zabierały przemocą 
dzieci polskie, które wywożono 
do Niemiec lub Austrii, zmienio­
no im nazwiska i pracz umiesz­
czenie w obcym środowisku sta. 
rano się o całkowite ich zgetrma- 
nizowanie. Jak to było do prze­
widzenia, mimo załamania się 
hitleryzmu, Niemcy starają się 
zatrzymać porwane dzieci polskie 
i wszelkimi sposobami sabotują 
wysiłki władz polskich, starają, 
cych się przez specjalne ekipy o 
odszukanie i sprowadzenie do 
kraju tych najmłodszych ofiar 
niemieckich. Wystarczy wymie­
nić. że podczas kiedy np, władze

niemieckie w  Hesji twierdziły 
upoi-czywie, że nie ma na ich te­
renie żadnych uprowadzonych 
dzieci słowiańskich, to w istocie 
odnaleziono ieh dotąd 73, zaś 
w Wuertemberg-Baden, gdzie 
czynniki niemieckie „odnalazły" 
tylko 276 dzieci, poszukiwania ze 
strony niemieckiej doprowadziły 
do odszukania trzech tysięcy u- 
prowadzonych dzieci.

Ostatnio cała akcja poszukiwa­
nia i repatriowania dzieci poi. 
skich napotyka na poważne tru­
dności nie tylko ze strony nie­
mieckiej, ale i władz anglosa­
skich, które swymi rygorystyczny 
mi. przepisami idą praktycznie na 
rękę Niemcom, sankcjonując w

lerowców zbrodnie porywania 
dzieci z krajów podbitych. Wyma
Sa się mianowicie przedstawienia 
rozmaitych dokumentów, które 
nieraz są trudne iub wręcz nie­
możliwe do uzyskania, co naraża 
dzieci polskie na dalszy pobyt ws 
wrogim im środowisku

Ta polityka anglosaskich władz 
okupacyjnych, zmierzająca do za. 
trzymania dzieci porwanych z kra 
jów słowiańskich w kraju, który 
był sprawcą tych zbrodni, jest 
tym dziwniejsza, że organizacje 
i jednostki, które prowadziły ak­
cję wynaradawiania, stanęły wła 
śnie przed amerykańskim trybu­
nałem wojskowym w Norymber­
dze.

Trybunał zawezwał — jak wia- 
cicmo — w  charakterze świad­
ków troje dzieci polskich, które 
były uprowadzone, jak też i bie­
głych z Polski

Tysiące rodzin czeka w Polsce
ten sposób popełnione przez hit- > na swe dzieci, zatrzymy­wane na.

dal w Niemczech. Społeczeństw* 
polskie słusznie domaga się  ̂
kiego powrotu dzieci uprowad*^ 
nych od swych rodzin przez N«®1“ 
ców.

Hitler sfałszował 
testament H in d e n M *

Monachium. (API) Otto Mci*®' 
ner, były szef kancelarii B**®" 
potwierdził, że testament Hiń«**®” 
burga, w  którym jakoby na*n^  
czał on Hitlera swoim następ®*' 
został sfałszowany. ..

Druga część testamentu, 8 
Hindenburg zaleca! powrót ® 
monarchii, jako skuteczny sP°® 
zaprowadzenia wewnętrznego *® 
du w  Niemczech, została po P^T 
stu zniszczona przez hitleroW®” ' 
Niemcom pokazano świstek P 
uieru sfałszowany przez Hittń*
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M i a s t o  z d a ł o  e g z a m i n  '

W  S trze lcach jak w  W arszaw ie
(REPORTAŻ WŁASNY 

»DZIENNIKA ZACHODNIEGO“) 
S t r z e l c e  w listopadzie.

— Państwo pewnie z prasy?
Aparat fotograficzny i notes

reporterski były dostateczną od­
powiedzią. Rozjaśniło się oblicze 
burmistrza Kitlińskiego, że prasa 
zainteresowała się jego miastem 
i to właśnie w dzień otwarcia 
pierwszej odbudowanej szkoły.

Zarzuciliśmy naszego gospoda 
rza z miejsca gradem pytań: Zni. 
szczenja, odbudowa, przemysł, roi 
njetwo, szkoły, repolonizacja . . .  
Padały proste słowa, z których 
każde zamykało w sobje w ielki 
problem. Na wiele z nich, po pa 
rogodzinnycb wędrówka po mie­
ście, sam} znaleźliśmy odpowiedź.
Ż y ła  i żyje

— Państwo pozwolą — zwraca 
*ię do nas starosta Nowak — 
chciałbym przedstawić pana Ry­
chła, obecnego wicedyrektora K.

K. O., prezesa P. Z. Z,, zasłużo­
nego działacza i pioniera polsko­
ści na tych ziemiach.

Do 30 sierpnia 1939 r. .Tan Ry- 
cheł był sekretarzem Związku 
Polaków najhardziej polskiego 
powiatu w Trzeciej Rzeszy. Do­
kładnie na 2 dnj przed wybu­
chem wojny zaaresztowali go 
Niemcy. 5 i pól roku przesiedział 
w obozje..

W Dachau zginął Franciszek 
Myśliwiec, pochodzący z powiatu 
strzeleckiego, przedwojenny po­
seł do polskiego sejmiku powia­
towego i prezes Zw. Polaków na 
Śląsk Opolski. W obozie zamknię 
to ojca i 6 synów Gomolów z Gro 
dziska. Wszystkich innych czyn­
nych członków Zw. Polaków wy­
siedlono, każąc szukać schronie­
nia poza terenem Śląska.

W powiecie czynne były 3 pol­
skie szkoły powszechne w Jędry. 
mju. Centawie { Jemielnicy, „Kul 
turtraegerzy“ je spalili. A wszy­
stko dlatego, że tu, w-oficjalnie

Rychel opowiada o swych przejściach. Z lewej burmistrz Strzelec 
Kitliński

niemieckim „Kreis Grois-Stre. 
l :tz jjrla  od wieków — PpUk.i.

Elastyczne m iasto
Patrzymy n i zgliszcza ratusza, 

na ruiny miasta w 75 % wypalo­
nego, które powoli dźwiga się do 
życia. Trudno uwie zyź, że m <■- 
szka tu dzjś 10 i pó| tysiąca ludz}. 
Przed wojną było 11 tysięcy. 
Czyżby więc, na wzór Warszawy 
tnury miast» stały się „elastycz­
ne?“

Starosta jest pełen optymizmu. 
Musi znać dobrze swojch ludzi, 
skoro twierdzi, że do końca 1948 
roku usunje ślady wojny i ukoń­
czy akcję odbudowy. Mimo ni­
skich kredytów zrobiono dla od­
budowy dużo. Przemysł, liczne 
fabryki • tartak}, były prawie w 
całości zniszczone, szkoły7 — z 
wyjątkiem jednej ocalałej — nie 
istniały, po wijach zagrody zde­
wastowane, inwentarz wyrabo- 
wany.

A dz{ś? Zakłady przemysłowa 
w7 mieście i powiecie ruszyły już 
1 pracują pełną parą. Urucho­
miono Fabrykę Maszyn Rolni­
czych „Pionier“ wraz z gimna­
zjum przemysłowym. Fabrykę 
Papy i Państwowe Tartaki w 
Strzelcach, hutę „Andrzej“  w Za­
wadzkim, która wykonuje na­
prawy wagonów7 i zwrotnic, Fa­
brykę Materiałów Wybuchowych 
w Krupskim Młynie, Kolonow­
ską Fabrykę Papieru Wapienni­
ki w  Strzelcach i Gogolinie, Fa­
brykę Chemiczną w Zdzieszowj - 
each, Fabrykę Szczotek w7 Ujeź­
dzić, oraz wielką Fabrykę Obu. 
w}a „Ota“  w Odmęcie!

W sumie 11 dużych obiektów 
przemysłowych, do niedawna za­
silających skarb Rzeszy j kieszeń 
Sehąchta, dziś pracuje dla do­
brobytu polskiego ludu.

Na wsiach życje pulsuje nor­
malnym, pokojowym tętnem. 
Przydzielone kredyty wydatnje 
się do tego przyczyniły. Zapeł­
n iły się puste stajnie } obory

Z całej Polski
W A R S Z A W A . W  pa źd z ie rn iku  

tb ,  w y tw ó rn ie  P o lsk iego  M o nopo lu  
T y to n io w e g o  w y p ro d u k o w a ły  1.032 
m il.  pap ie rosów , p rzekracza jąc  
p la n  p ro d u k c ji o 32 m il.  sztuk.

w a n ych  s iec i o raz na  o rg a n izo w a ­
n ie  k u rs ó w  in s tru k to rs k ic h  w  te j 
ga łęz i p rze m ys łu  ryb a ck ie g o . Im ­
p re g n a c ji s iec i m a ko losa lne  zna ­
czenie d la  ryb a c tw a , a lb o w ie m

ko n s e rw u je  ko sz to w n y  sp rzę t r y ­
b a ck i. N a ku rsa ch  w  G iżycku  bę­
dą się k s z ta łc il i w  dz ie d z in ie  im ­
p re g n o w a n ia  s iec i fa ch o w cy  z ca łe j 
P o lsk i.

Wypalony Ratusz u) Strzelcach (z lewej) i zabytko­
wy drewniany kościólekśw. Barbary z X V II wie­

ku, na cmentarzu w Strzel cach (u góry).
Zd jęc ia  „D z ie n n ik  Zacnod n i"  Cz. Datka

końmi i bydłem, urosły sterty 
/boża w stodołach i spichrzach.

•— No j akcję nadawania ziemi 
informuje nas burmistrz — ma­
my prawie ukończoną. Obecnie 
dokonujemy już wpisów do h i­
potek.

„ C ią g  d a ls z y  n a s t ą p i “
Inspektor szkolny z dumą opro. 

"  ¡’.d z a nas po nnwoo twartej szko. 
le W Strzelcach _ Adamowicach i 
mów| * uśmiechem:

— Ciąg dalszy nastąpi.
Zdziwieni patrzymy na niego,

więc ciągnie dalej:
— Bo 9 listopada oddana bę­

dzie do użytku szkoła w War- 
muntowicach, 15 — w Jesionie, 
21 — w Karłubcu. A potem, po 
krótkiej przerwie, druga seria: 
Olszow a, Mokre Łany i Niwka.

Jest co podziwiać. Wojewódzki 
Fundusz Odbudowy Szkól przy­
znał Strzelcom kwoty na odbu­
dowę czterech szkół. Cóż uezynili 
ojcowie miasta? Zwołali najtęż­
sze głowy, wyliczali, koncypo- 
wali { zamiast 4 — odbudowali 7 
szkól i 2 przedszkola! Społeczeń­
stwo poparło ich w tej akcji i 
hojną ręką posypały sję datki.

Ale to mało, 5 szkół i gimna­
zjum, którego ueżniówje gnieżdżą 
sie na razie w ciasnym gmachu, 
czeka na odbudowę. Wszystkie 
wołają o pomoce naukowe i książ­
ki polskie.

Przed nową szkołą zgromadziły 
się dzieci- Dawne Hans*, Fryce, 
Gerdy i Hildegardy, dziś Jaśkj, 
Jędrki, Hanki J Zośki, mów7ją już 
ślicznie po polsku. Autochtoni 
doceniają i rozumieją doniosłe 
znaczenie polskiej szkoły na tych 
terenach. Stary, od dawna osia­
dły tu Polak, Stanisław Swietliń. 
skj, powiedział przy otwarciu:

— Stworzymy z tej szkoły o- 
gnisko ducha polskiego na sta­
rych, piastowskich ziemiach. Ko. 
rzystać z niej będą nie tylko na­
sze dzieci, ale i my — starzy. Na 
okres zimowy P. Z. Z. przedsię­
wziął pochwały godną akcję. Za­
mierza zorganizować w7 każdej 
gromadzie zebrania repoloniza- 
cyjne. Chce wykrzesać z serc 
miejscowej ludności prześladowa­
ną przez hitleryzm polskość.
R a d io  —-  w ęze ł g o rd y jsk i

Nareszcie od 2 tygodni Strzelce 
majg kino. Spadł kłopot z głowy 
burmistrza. Pozostał drugi, wiecz­

nie aktualny prebiem — założę- 
nie radiowęzła.

— Chcemy radia — wołają 
mieszkańcy, — napiszcie o tym. 
Ort 2 lat daremnie wzdychamy do 
radioodbiorników. Na drogi apa­
rat ńas nje stać, na głośniki uciu­
łaliśmy już pieniądze.

Tak, ale aby mogły być głośni­
ki, potrzebny jest w Strzelcach 
radiowęzeł. Polskie Radio jest 
nieczułe na te głosy. Wiosną te­
go roku, wydelegowało wpraw­
dzie przedstawiciela. Przyjechał, 
zebra} zamówienia, obejrzą) 3 po­
koje, które starosta postawił do 
dyspozycji radiowęzła j . ,. obie­
cał założeni* węzła. Krótko i ra- 
djowęzłowato.

Od tego czasu cisza. Milczy 
Polskie Radio w Katowicach i nie 
ma głośników w Strzelcach.

Nadchodzi zima. Teatr Ziemi 
Opolskiej tylko czasami zagląda 
w te strony. Co robić z resztą dłu­
gich wieczorów zimowych?

Pewnie, można, popierając mo. 
nopol, pić \ palić, można w karty 
grać lub tańczyć. Ale Strzelce 
łakną godziwej rozrywki ku ltu ­
ralnej!

Co na to Polskie Radio?
J. Bednarek.

K R A K Ó W . Sąd ko n k u rs o w y  p rz y ­
w ia ł nagrodę p las tyczn ą  m . K ra ­
ko w a  p ro f. Z y g m u n to w i R a d n ic - 
k ie m u , p rezesow i O d d z ia łu  Zw . 
P o l. A r ty s tó w  P la s tykó w .

K R A K Ó W . Z  R ożnow a do. L im a ­
n o w e j. p row adzo ne  są obecnie  'lin ie  
W ysokiego nap ięc ia , w  zw ią zku  z 
c a łk o w itą  e le k t ry f ik a c ją  p o w ia tu  
lim a n o w s k ie g o , k tó ra  ukończona 
zostan ie  w  ty m  ro ku .

L U B L IN .  Zastępca kom enda n ta  
P ow ia tow e go  M . O. w  R adzyn iu , 
W ia laz ł a k ta  a rc h iw a ln e , dotyczące 
Pochodzen ia  m ia s ta  z X V I I  i  X V I I I  
W ieku , podp isane przez k ró la  Jana 
K a z im ie rz a , Jana S obiesk iego i  S ta - 
P is ła w a  A u gu s ta . Z n a lez ion e  d o k u ­
m e n ty  p rzekazano w ładzo m  S ta ro - 
®twa P o w ia to w e g o  

L U B L IN .  N a  te re n ie  p a ro w o zo w - 
* ł  w  L u b lin ie  o d b y ło  s ię  u roczys te  
P rzekazan ie  do u ż y tk u  w ładzo m  
k o le jo w y m , 330-go pa ro w o zu  w y re ­
m on tow anego  w  m ie js c o w y c h  w a r -  
* ?ta ta  eh. P rzeka zany  do u ż y tk u  
P arowóz, och rzczony m ian em  „P a r ­
ty z a n ta “ , zos ta ł z łożony z części 
in n y c h  p a ro w o zó w , k tó re  u le g ły  
ro z b ic iu  w  akc jach  p a rtyza n ck ich .

Ł Ó D Ź . N a te re n ie  całego okręgu  
Szkolnego łó d zk ie g o  p rzys tą p io n o  
°o  re m o n tu  b u d y n k ó w  szkó ł po ­
w szechnych, ś re dn ich , og ó lnoksz ta ł 
c^cych, zaw od ow ych  i  ksz ta łce n ia  
P auczye ie li oraz dom ów  dziecka. 
M in is te rs tw o  O d b u d o w y  p rzezna­
czyło na ten  ce ł ok. 333 m ilio n ó w  
. R em o n t w  w ie lu  w yp a d ka ch  
lo s t k a p ita ln y , w s k u te k  czego za­
m ias t zn iszczonych ru d e r  p o w s ta ją  
Powe b u d y n k i szkolne.

P o z n a ń , w  z w ią zku  z o s ta tn ią  
£ r ią  ud anych  p o ło w ó w  naszych 
yb a kó w  d a le ko m o rsk ich  p o ja w iły  
^  na ry n k u  n ieznane dotychczas 

Polsce g a tu n k i ry b  m o rs k ic h : 
m« k r© le i k a rn ia k i.

G d y n i a . Do p o rtu  gdyńsk iego  
s?0dl s ta te k  a m e ryka ń sk i „N a -  

®rco V ic to ry “ , k tó ry  p rz y w ió z ł 
,n ńy  ła d u n e k  w  postac i m aszyn 
P rtliczych , na rzędz i, o b ra b ia re k , 
"Sów tra n s m is y jn y c h , ty g l i  i 
P rzę tu  te le fon icznego . 

to ° L S 2 T Y N . M in . R o ln ic tw a  i R e- 
r m R o ln ych  p rz y z n a ło  k re d y t w  

^ ’Sokości 1.200.000 z ł. d la  ry b a c ­
k i 1 s ta c ji d o św ia dcza lne j w  G iżyc ­

ka  budow ę su sza m i im p re g n o -

było przykładne ,by cię krzyż m iał zadusić. Tum się spóźnił. Może 
i dobrze, żem się spóźnił. Byłbym się może tylko patrzał na wszy­
stko, myśląc, że tu ci będzie najlepiej spocząć.

Dochodził już prawie do drogi ze wzniesienia. Ciągle jeszcze 
mówił tym poważnym, podniesionym głosem.

Nagle Parasolnik zatrzymał się o dwa kroki przed Bronkiem 
i Hanką. Wytrzeszczył na nich swoje oczy, jakby przez chwilę my­
ślał, że duchy widzi, a nie ludzi. Zdziwienie wnet jednak zagasło 
w jego źrenicach. Bronek i Hanka widzieli jednak, że stary płacze. 
Pierwszy raz widzieli starego płaczącego i wydawało im się to 
ogromnie dziwne.

— Jesteście — wyrzekł do nich, jakby się ich tu już spodziewał.
— Gdzie Jagnięsia? — krzyknęła Hanka.
— Już jej jest dobrze — odpowiedzią! na to pytanie.
— .Ale, gdzie ona?
— Całuje się z Jaśkiem, bo im się przykrzyło, że nie całowali 

się tu, póki był czas —r odpowiedział Parasolnik.
Hanka jękła boleśnie i zwisła na ramieniu Bronka, który7 zaczął 

się na. dobre bać o nią, bo czuł, że traci siły.
— Hanuś, Hanuś! Opamiętaj się — napominał j*ą poważnie.
Nie była to rozpacz. Lecz wspomnienie pocałunków z Jaśkiem

pochwyciło ją jakimiś zdradliwymi szponami. Zdawało się jej, że 
i ona teraz przeznaczona, by za tymi pocałunkami iść.

—  Chyba pójdę w  św ia t za ja gn ies i ą — pom yślała obłędnie.
— Gdzie Jagnięsia? — zapytał gniewnie starego Bronek, jakby 

się od niego domagał sprawozdania, żądał jakiegoś wytłumaczenia. 
Ale stary przewiercił go spojrzeniem. Oczy jego i postawa były 
owiane jakimś nieziemskim majestatem, jakąś wiedzą życia i ludz­
kich spraw. Brońkowi mimo woli przyszło na myśl, że Parasolnik 
musi dobrze wiedzieć o wielu jego sprawkach, o Jagniesi, Hance 
i tylu innych. Więc spuścił pokornie oczy ku ziemi. A Parasolnik 
wyrzekł pogodnie i cicho:

— Chodźmy! Trzeba się spieszyć, bo kawał drogi do domu, 
a roboty mamy jesz.cze moc.
, Pod wpływem jego nakazu poszli za nim posłusznie. Wiódł ich 

nie nad wodospadu lecz ku dróżnikowi.
— Macie, dróżniku, jakie liny w domu? -  pytał.
— Mam.
— A ze dwie drabiny?
— Są.

• — Konia i wóz macie?
— Jest.
— To zaprzągnijćie konia do półkoszków. weźcie liny i dra-

■łsi
O
O

— Tego, kogo szukam, znajdę — odpowiada.
— Idźcie na wsie, na dół, tam będzie dla was zarobek, bo tu 

naród miłosierny i dobroczynny — radzę mu.
— Głupiś — mówi mi — Ale zamiast pleść, to mi powiedz lepiej, 

czy tu jeszcze daleko dróżnik. Jakby mi tam był na co potrzebny, 
muszę wiedzieć.

— Niedaleko. Za pół godzinki to nawet na wasze powolne cho­
dzenie znajdziecie — odpowiedziałem.

Hanka porwała za rękę Bronka.
— Chodźmy raz dwa. Trzeba go dopędzić. On będzie wiedział 

0 Jagniesi.
— Tak mówił Kalota — przytwierdził Branek i oboje pokło­

niwszy się gazdom odeszli. Zaledwie uszli kilkanaście metrów, 
a usłyszeli podniesione głosy tamtych.

Bronek nie namyślał się teraz zbytnio nad drogą. Na skróty 
puścił się wprost do Roztoki przez Rusinowa Polanę. Weszli w  las, 
gdzie nie znalazłbyś żywego ducha, takie tu wszystko było opu­
szczone.

Doszli do górskiego potoku. Szumiał donośnie. Znać było, że 
śniegi w górach topnieją na dobre, skoro ten mały w lecie potok, 
takie sobie teraz urządza po lesie hukanie, szumienie, warczenie. 
Woda szła od niego mętna. Przeskakiwała ona po okręglioach 
z pasją, waliła się po zakrętach, rozlewała się z płytkiego korytka.

- -  Teraz już wiem, czemu u nas tąjta mętna woda i czemu 
zawsze na wiosnę wielka — pomyślał Bronek. Hanka mu nie prze­
szkadzała, bo szła w milczeniu koło niego, więc sobie zaglądał 
w każdy szczegół lutejszego życia.

M ija li samotną kaplicę górską.’ Stała ona tu pogodnie, cicho, 
jakby jakaś zjawa niebiańska wśród samotności, świadcząca, że 
ludzka ręką sięga i tu, chociaż może nie teraz, W tym czasie, skoro 
trzody zawarte są po .stajniach gazdowskich w dolinach. Ale one 
tu przyjdą, przyjdą. Niech się tylko hale zazielenią, niech ten potok 
ucichnie nieco od pomruków i straszenia, niech podeschnie, to tu 
zaciągną kierdele, zapełni .się świąt zbyrkaniem turlików, lasy od-, 
hukną beczenie owiec, góra pokrzyknie juhaskn wołaniem, szałasy 
się zaludnią.

Bronek zagłębią! się coraz bardziej w to odczuwanie i oddy­
chanie halami. Dziedziczny pęd koczowania odezwał się- w nim 
teraz, jak w Cyganię, którego chociażbyć łańcuchami powiązał, 
rzuci wszystko i pójdzie w. świat za pierwszą silniejszą tęsknotą, 
jaka nim szarpnie na wiosnę. Tak samo i-jego rwało teraz. Zapom­
niał o Hance. Już nie mógł myśleć więcej o Jagniesi i jej jakichś 
tajemniczych losach. Myślał, żył i oddychał tym czarem wchła­
nianych na wiosnę haj
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Pieńsk
O lbrzym ie osiągnięcia w  dziele odbudotny

największy ośrodek hut szkła w
Z g o r z e l e c .  Jednym z u ick. 

szych w  Europie ośrodków hut- 
njczych jest Pjeńsk, położony 
nad Nysą Łużycką w powiecie 
zgorzelickim. Ośrodek ten posja- 
da 5 hut szklanych oraz fabrykę 
torm } maszyn szklarskich. Wszy 
stkie zakłady mocno ucierpiały 
w okresje wojny. Zniszczenie ich 
wynosiło od 3« do 8 0 %.

instytucją nadrzędną, do któ­
rej należą wszystkie zakłady 
przemysłu na całym Dolnym Slą.

Szabrownicy mebli 
w rękach MO

Wrocław, (jr) Na punkcie kon­
trolnym we Wrocławiu M. O. za­
trzymała ostatnio * znowu trans­
porty mebli przewożonych niele­
galnie bez zezwolenia Urzędu L i­
kwidacyjnego.

Mimo wielokrotnych upomnień 
Urzędów Likwidacyjnych w spra­
wie przeprowadzania i przetrans- 
, portowywania poniemieckich me­
bli w  obrębie miasta, wielu miesz 
kańców Wrocławia nie docenia 
należycie potrzeby zaopatrywa­
nia się w  takich wypadkach w 
specjalne zezwolenie Urzędu L i­
kwidacyjnego, które ma na celu 
zapobieganie nadużyciom

sku, jest Zjednocznic Hut Szkła i dynamo-maszyny j stację trans 
z siedzibą w Jeleniej Górze. Zje-j  formatorów. Zbudowano 8 km 
dnoczenic to postanowiło odbu-! nadziemnej linii elektrycznej wy. 
dować Pieńsk. Roboty rozpoczęły j sokiego i niskiego napięcia. Kie- 
się wczesną wiosną 1946 r. Nim dy elektrownia została już uru-
jednak przystąpiono do odbudo­
wy samych hut ; fabryk, trzeba 
było zapewnić ośrodkowi dowóz 
niezbędnych materiałów. Na prze 
szkodzie ku temu stanęły zerwa­
ne mosty kolejowe i brak połą. 
czeń.

Zjednoczenie jednak nie chcia­
ło zrezygnować z raz powziętego 
zamiaru. Nie oglądając się 
więc na niczyją pomoc, samo przy 
stąpiło do odbudowy -wysadzone­
go przez Niemców mostu na Unii 
kolejowej Pieńsk — Kaławsk. 
Odbudowano go własnymi środ­
kami, jedynje pod kontrolą fa. 
chowców Wrocławskiej Dyrekcji 
P. K. P. Poza tym odbudowano 
jeszcze dwa inne mosty, które 
łączyły poszczególne zakłady * 
siecią P. K. P.

Następnie Zjednoczenie Hut 
Szkła przystąpiło do odbudowy 
częściowo zniszczonej elektrow­
ni, która dostarczała poprzednio 
energij elektrycznej całemu o- 
środkowi. Przeprowadzono re­
mont 2 śluz i turbiny wodnej, na­
prawiono tamę, odrestaurowano 
uszkodzone budynki, naprawiono

chomiona. nastąpił wiosną br. 
wylew Nysy, który spowodował 
zerwanie tamy i na nowo unie­
ruchomił źródło siły j światła. 
Wkrótce po opadnięciu wody 
Zjednoczenie Hut Srkia wspólnie 
i  Jeleniogórskimi Z składami Pa­
pierniczymi zabrało się od po­
czątku do napra vy zniszczonej 
tamy.

Wreszcie przyszedł czas na od­
budowę zakładów przemysłowych 
ośrodka. Usunięto i wywieziono 
stąd ponad 15.000 m3 gruzu. Po­
tem naprawiono instalacje wo­
dociągowe i kanalizacyjne oraz 
elektryczne, przeprowadzono re­
mont bocznic kolejowych i zbu­
dowano 24 km lmji telefonicznej. 
Odbudowano 9 kominów fabrycz­
nych (w tym 2 kominy o wyso­
kości 45 m), odremontowano hale 
fabryczne, warsztaty mechanicz­
ne, magazyny, gazo-genaratory, 
maszyny parowe, piece donicowe, 
wanny Jtd. Przy odbudowie Pień­
ska pracowało ogółem około 1.600 
ludzj.

Pierwszym, zakładem odbudo­
wanym j uruchomionym była fa-

1 Kiub Literacki Odrodzenie daje tanią i dobrą książkę.
Opieszałość grozi utratą przedsiębiorstwa

15 bm. u p ływ a  term in  w ykupu koncesji
W rocław, (st) Na terenie Doi- I nych zrzeszeniach aby klienci mo

sftsr&SBSJsrsasli brt <—•>siębiorstw handlowych. W wielu 
powiatach jak Świdnica, Milicz,

dnia.
Dotychczas do poszczególnych

Legnica i  inne złożono już około; zrzeszeń kupieckich na Dolnym 
60 procent podań, w innych zaś Śląsku wpłynęło ponad 2 tysiące 
akcja idzie jeszcze dość opieszale, podań, co stanowi blisko 20 pro- 
gdyż kupcy odkładają wnoszenie cent. W związku z trwającą na 
podań aż na ostatnią chwilę tj. i Dolnym Śląsku akcją koncesjo- 
do 15 listopada br. , i nowania handlu w  Izbie Skarbo

Rozesłani w  teren urzędnicy i j Wdj we Wrocławiu odbyła się 
członkowie zarządu Wojewódz- ! konferencja przy udziale przed- 
kiego Związku Zrzeszeń 1 Kupiec-; stawicieli Izby Przemysłowo-Han 
kich- przeprowadzają lustrację ’ dlowej, wojewódzkiego Wydziału 
akcji koncesyjnej. Ponieważ ter j-Przemysłu i  Handlu, Wojewódz- 
min składania podań upływa z j kiego Związku Zrzeszeń kupiec-
dniern 15 bm. zarząd Wojewódz­
kiego Związku zarządził przedłu­
żenie • .tein pracy w poszcżegól-

kich, Komisji Specjalnej oraz 
naczelników Urzędów Skarbo­
wych i przewodniczących powia­

towych zrzeszeń- kupieckich z te­
renu woj. wrocławskiego.

W licznych referatach wygło­
szonych przez poszczególnych 
przedstawicieli omówiono zada­
nia władz skarbowych w dziedzi 
nie koncesjonowania handlu, l ik ­
widacji przedsiębiorstw handlo­
wych tym kupcom, którzy nie zło 
żą do dnia 15 bm. podań o kon­
cesję, sposoby usprawnienia akcji

Podkreślić należy, że ktokol­
wiek by pragnął prowadzić po 
15 bm. przedsiębiorstwo handlo­
we, nie wniósłszy uprzednio po­
dania o koncesję, będzie pociąg­
nięty do odpowiedzialności kar­
no-administracyjnej a przedśię 
biorstwo przymusowo z&mknięte.

bryka form i maszyn szklarskich. 
Fabryka ta produkuje na razie 
tylko odlewy form dla wszystkich 
hut Zjednoczenia, ale jest ona 
zdolna pokryć całkowite zaopa­
trzenie krajowego przemysłu 
szklarskiego na formy i maszyny.

Z 5 odbudowanych but Pień­
ska czynne już są: „Znicz B“ j 
„Nysa“. Zdolność produkcji pier­
wszej wynosi 15 miilonów bute­
lek rocznje J 2.000 ton szkła bu­
dowlanego oraz izolatorów. „Ny­
sa“ produkuje szkło oświetlenio­
we i budowlane. Jej zdolność 
produkcyjna wynosi 3.600 ton 
rocznie.

Do rozpoczęcia produkcji przy- j 
gotowane są już 2 dalsze huty: ‘ 
„Iskra“ i „Znicz A “. „Iskra“ wy­
twarzać bę,dzje szkło oświetlę, 
u i owe i budowlane (900 ton rocz­
nie), „Znicz A“ produkować bę- 
dzje szkło gospodarskie (2.000 ton 
rocznie). W przygotowaniu do 
uruchomienia znajduje się ostat­
nia z 5 hut — „Łużyce“. Jej zdol­

Europie
mieszkalnymi j  gospodarskimi, 
odbudowano również gmach kina 
i otwarto w nowym budynku 
Dom Hutnika.

Tak przedstawia się praca 
Zjednoczenia Hut Szkła Okręgu 
Dolnośląskiego na jednym tylko 
odcinku odbudowy ośrodka hutni­
czego w Pieńsku. Praca ta dała 
wspaniałe rezultaty. Odbudowa 
pjeńskiego ośrodka hutniczego to 
cenny wkład Zjednoczenia w  
dzieło odbudowy kraju.

Jak obliczają fachowcy, odbu­
dowany Pieńsk posiada wartość 
ponad 10 milionów dolarów w  
złocje. (ZAP)
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Szlachetna inicjatywa milicji

30 ton wągla dla szkół w Sycowie
Syców, (jr) W Sycowie odbył 

się ostatnio walny zjazd nauczy­
cieli powiatu sycowskiego, po-

=  » » T S U »  i IZSSZZrers:na 30 milionów butelek rocznie,
5.000 ton szklą gospodarskiego 
(prasowanego).

Uruchomienie wszystkich za­
kładów ośrodka hutniczego w 
Pieńsku pozwoli na zatrudnienie 
kjlku tysięcy robotników.

Ażeby jednak huty Pieńska 
mogły ruszyć, trzeba było odbu­
dować również znajdujące się w 
tym ośrodku fabrycznym osiedle 
mieszkalne, które prawie całko­
wicie leżało w gruzach. Zjedno­
czenie Hut Szkła i to vvykonało. 
Odbudowano, względnie odre­
montowano 6(1 bloków mieszkal­
nych z 600 mieszkaniami, następ­
nie zbudowano specjalny budy­
nek na szpital, w którym znaj­
duje się 60 łóżek dla chorych, ko. 
nieczne urządzenia i lekarstwa, 

i .Odremontowano młyn motorowy 
wraz, z jego zabudowaniami

du władz powiatowych oraz ak­
tualnym zagadnieniom szkolnic­
twa powiatu sycowskiego.

Wśród pilnych potrzeb miejsco­
wego szkolnictwa poruszono palą­
cą sprawę opału szkól, którego 
brak grozić może przerwaniem 
nauki w okresie zimy. Sytuację 
opałową pogorszył jeszcze fakt, że 
zarządy gminne i starostwo nie 
mogły z powodu braku funduszów 
na ten cel zaradzić w porę bra­
kowi.

Cała sprawa została pomyślnie 
rozwiązana decyzją pow. komen­
danta M. O. w  Sycowie, który za­
deklarował w imieniu komendy 
powiatowej 1 tonę węgla, wzywa­
jąc równocześnie do analogicznej 
akcji szefa U. B. P. w Sycowie, 
który przekazał 2 tony węgla. 
Dalszy łańcuch przyniósł od pow. 
kom. PPR i  innych partii nowe 
ofiary, w wyniku których do dys­

pozycji szkoły stoi obecnie 30 ton 
węgla, zabezpieczającego ciągłość 
nauki w okresie zimowym.

Przykład ten ilustruje wymow­
nie, ile dobrego może zdziałać 
szlachetna inicjatywa i świado­
mość ciążących na nas wszystkich 
obowiązków obywatelskich w 
ciężkim dla odbudowywującego 
się kraju okresie zimowym.

Komunikat Aeroklubu
Wrocław, (wg) W związku z od 

budową gmachu Aeroklubu Wroc 
ławskiego przy ul. gen. Świer­
czewskiego 57, zarząd Wrocław 
»kiego Aeroklubu wzywa wszyst­
kich swych członków, w szcze- 
gólnoścłi polotów motorowych i 
szybowcowych do prac przy od­
gruzowaniu.

W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 
8 członkowie Aeroklubu Wroc­
ławskiego winni się stawić z na­
rzędziami do pracy w  lokalu 
klubu.

Zwiększenie wydatków na oświatę
B udżetow e posiedzenie PRN w e  W ro c ła w iu
WROCŁAW, (jr) Przedmiotem o- 

statnich obrad Pow. Rady Narodo­
wej we Wrocławiu było wprowa­
dzenie drobnych zmian do statutu 
Powiatowej Komun. Kasy Oszczę­
dności oraz rozpatrzenie i zatwier­
dzenie preliminarza budżetowego

Pow. Związku Samorządowego na 
rok 1943.

Budżet na rok przyszły opraco­
wany przez Wydział Powiatowy a 
skorygowany przez kom. finanso­
wo-budżetową zatwierdzony następ­
nie przez prezydium, przyjęty zo-

— Chodźmy, Bronek, chodźmy prędko! — zachęcała go Hanka-
~ -v przecież idziemy — odburknął jej zatapiając wzrok w te

dziw ;
— Ale jakoś zwolniliśmy, a może nam tymczasem Parasolnik 

zginąć z drosi.
Westchnął z głębokim rozczarowaniem, gdy go ten głos przy­

wołał do rozsądku i  myśleniu o sprawach Jagniesi. Ale sobie po­
stanowił, że w  najbliższych dniach, może nawet zaraz jutro, przyj­
dzie tu jeszcze raz. Żeby się nasycić widokiem, żeby to wszystko 
w siebie wchłonąć, żeby tym obrazem żyć potem całe tygodnie, nim 
się ruszy w  hale z kierdelami.

M ija li drugi potok. Wielka bania wody kotłowała się w nim 
tysiącznymi wirami. Szedł z góry gwałtownie, spada} na łeb na 
szyję. Aż się Bronek zadziwił, że on tu tak wygląda teraz potężnie. 
Blok: granitu co pewien czas toczyły się z ciężkim łoskotem po 
dnie Bronka brała ochota, żeby tak migiem zodziać się z ubrania, 
śmignąć w tę wodę, wychlapać się w tej zimnej topieli. Spojrzał 
na Hankę i przypomniał sobie, że w  jej sprawie idzie. Nagle uświa­
dom:* sobie, że ona jest mu zawadą w tej drodze. Odczuł do niej 
jakąś niechęć. Jak się rano cieszył z jej towarzystwa, tak teraz 
byłby rad, żeby ona nagle zniknęła mu z oczu, straciła się, a on 
żeby sobie mógł pofeulać tu  po tych szczytach i potokach, kłaść 
s;e w mokradła, pochylać się nad każdą skałą i  szeptać sobie bez 
zawstydzenia dzikie słowa jakiegoś tęskliwego umiłowania, które 
się w duszy raz po' raz odzywa nieprzepartym wołaniem.

— Jutro, jutro! — powiedział sobie z mocą i oderwał oczy gwał- 
tem cd widoku.

Szedł już teraz na dół. Wiedział, że dróżnik niedaleko. Już się 
więcej nie oglądał, ani nie powracał we wspomnieniach do hal. 
Droga obrośnięta z obu stron gęstym, wysokim lasem zajaśniała 
przed nimi. Weszli na nią. Jeszcze kilka chwil i  ukazała się chału- 
pinka dróżnika.

— Hej, gazdo! — krzyknął na niego, skoro go ujrzał rąbiącego 
na oborze drwa — a nie było tu takiego dziadowinki. starego, po 
cepersku ubranego, z warczanym plecakiem i zawiniątkiem pod
pachą?

— Coby nie było — odpowiedział dróżnik. Był tu przed godziną. 
Pytał o” jedną głupią, która tu też przechodziła i poszła gdzieś
W górę.

— A gdzie teraz jest ten dziadowina stary? — badał Bronek.
•— Albo ja wiem? Poszedł ku Roztoce. Tam wiele dróg nie ma, 

(to się może sami dowiecie. Trzeba na niego pohukiwać, może się 
odezwie, chociaż on tam nie skory do mówienia. Ale powiadam 
wam, chłop to jakiś przebiegły jak lis. Po śladach jej tu doszedł.
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— Jakto po śladach? — pytała Hanka.
— A no, leży sobie miejscami śnieżek jeszcze po krajach drogi. 

Głupia jak głupia. Nie patrzyła wiele na drogę, szła prosto. Tak 
dziadyga aa nią. Tu parę śladów, tam znowu trochę. A tylko przy

. skrzyżowaniach patrzy na boki, czy nie ma tam gdzie w  glinie 
śladu, albo jakiegoś świeżego zesunięcia ziemi. Mówię wam. Ja tu 
już tyle lat samotny wśród tego dzikiego lasu, atom nie widział, 
żeby kto tak umiał czytać na drodze, ja k  ta choroba.

Wodogrzmoty zaczęły się odzywać koło nich, gdy szli claiej- 
Potężny huk i dudnienie jakieś podziemne sprawiały wrażenie, że 
się ziemia gotuje, trzęsie, chwieje pod wpływem jakiegoś diabel­
skiego tańca. Hanka chwyciła się.kurczowo ręki Branka.

Podeszli do wijącego się spiralą mostu i przystanęli na chwilę, 
oboje oczarowani widokiem.

Patrzyli chwilę w  milczeniu na masy wód. Słuchali tego po­
mruku zatopieni w swoich tajemniczych myślach.

— Patrzajno, Hanuś — odezwał się Bronek po chwil: odrywa­
jąc wzrok od wodospadu i zwracając się nieco na prawo.

Hanka poszła za jego spojrzeniem. Spomiędzy gałęzi małych 
drzewek wydobywała się wysoka, chuda postać ludzka. Czarny 
cyłinderek migotał od czasu do czasu.

— Jest — szepnęła radośnie Hanka i chciała się wyrwać z obję­
cia Bronka, by pobiec naprzeciw Parasolnika, ale Bronek przy­
trzymał ją  mocno i  szepnął:

— Posłuchajmy. On coś mówi do siebie.
Parasolnik odchylał gałęzie i  przedzierał się przez gąszcz. Szedł 

niedaleko od nich, krok po kroku, uważając na śnieg, którym były 
podszyte zarośla.

— Tuś sobie upatrzyła zapomnienie — mruczał Parasolnik — 
No, no. Piękniejszego miejsca nie znajdziesz na świecie.

— Hej, hej! W łaściw ie, to trzeba by cię tak zostawić. Tu by ci 
było na jlep ie j, żeby n ie  te kam ienie, żeby nie ludzie, zaglądający tu 
często późną porą. Nie daliby ci spokoju.

Zbliżył się o parę kroków. Głos jego stał się teraz donioślejszy. 
Dopiero teraz można było poznać, że mówi głośno, prawie krzyczy, 
jakby do tych tysiąca gór, które tu się gromadnie rozsiadły dookoła, 
głosił płomienną mowę.

Bronek i Hanka wstrzymali oddech w piersiach z osłupienia. 
I jemu, i jej stało się w  jednej chwili wszystko jasne. Wiedzieli, 
że z Jagniesią coś się stałe, że już jej więcej nie ujrzą. Oboje po­
czuli się w inni tego i zawstydzeni słowami tego starego.

— Teraz już nie było rady. Wymykałaś mi się z rąk ciągle. 
Niesposób było cię upilnować. No i po oo, Skoro już jad zatruł ci 
nawet mózg? Po co? Od. krzyżam cię odlał, boby ,to i  dla ludzi nie
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s ta ł je d n o m y ś ln ie  przez Radę, k łó r  
ra  w  te n  sposób da ła  dow ód  swego 
zau fan ia  do p re z y d iu m  PR N.

W  p o ró w n a n iu  do budże tu  z ro ­
k u  bieżącego n o w y  p re lim in a rz  
b u d że to w y  je s t w ię kszy  od po­
p rzedn ie go  o 18 m il io n ó w  *zł. W 
d y s k u s ji nad poszczegó lnym i czę­
ś c ia m i b u dże tu  ra d n i o m ó w ili do­
k ła d n ie j p o trze b y  o św ia ty , w ykazu  
ją c  z ro zu m ie n ie  d la  op łaca lności 
W sze lk ich  sum  przeznaczonych na 
ten cel.

B udże t ro z b ija  się na 4 g łów ne  
części w  dz ia ła ch  w y d a tk ó w  z w y ­
cza jnych , W yd a tkó w  na d zw ycza j­
nych , dochodów  zw ycza jn ych  i narf" 
zw ycza jn ych . W  dz ia le  w y d a tk ó w  
zw ycza jn ych  f ig u ru ją  ta k ie  pozycje  
ja k :  zarząd og ó lny , m a ją te k  k o m u ­
n a ln y , p rze d s ię b io rs tw a  ko m u n a l­
ne, sp ła ta  d iug ów , d ro g i i p lace pu 
b liczne , ośw ia ta , k u ltu ra  i sztuka, 
zd ro w ie  pub liczne , op ieka  społecz­
na, p o p ie ra n ie  ro ln ic tw a , p o p ie ra ­
n ie  p rz e m ys łu  i h a nd lu .

N a jw ię ksze  po zyc je  w  ty m  dziale 
z a jm u ją  k w o ty  przeznaczone na  za 
rząd  o g ó ln y  w  w ysokośc i 5.621.916 
zł., d ro g i i p lace  p u b lic zn e  w  w y ­
sokości 4.012.064 zł., na ośw ia tę  w  
w ysokośc i 3.229.901 zł. i  na zd row ie  
p u b liczn e  3.709.070 zt.

D z ia ł w y d a tk ó w  na dzw ycza jn ych  
u w zg lę d n ia  p rzebud ow ę dróg  i 
s tó w  oraz p o k ry c ie  n ied obo rów .

Po s tro n ie  z w y c za jn ych  docho­
dó w  f ig u ru ją  po zyc je : m a ją tk u  ko­
m una lnego  i  p rze d s ię b io rs tw , sub­
w enc je , z w ro ty , o p ła ty  a d m in is tra ­
c y jn e  i  o p ła ty  za k o rzys ta n ie  z u " 
rządzeń ko m u n a ln ych , d o p ła ty , u '  
d z ia ł w  po da tka ch  pa ńs tw ow ych , 
d o d a tk i do p o d a tkó w  pańs tw ow ych  
oraz p o d a tk i kom una ln e .

N a jp o w a żn ie jszą  po zyc ją  są P°" 
d a tk i k o m u n a ln e  w y ra ża ją ce  s1® 
sum ą 19.349.905 z!.

Po s tro n ie  dochodów nadzwyczaj 
nych  f ig u ru je  sub w e n c ja  M in . K ° '  
m u n ik a c ji  w  w ysokośc i 5.925.00 **•

W  d y s k u s ji nad  s p ra w a m i budże­
to w y m i o m ó w iono  także  dotychcza 
sowę w y k o n a n ie  budżetu  na ro lt 
b ieżący.

Po w y c z e rp a n iu  n a jw a żn ie jszych  
k w e s tii bu d że to w ych  ra d n i Powia­
tu  W ro c ła w sk ie g o  o m a w ia li różne 
a k tu a ln e  s p ra w y  p o w ia tu , porusza­
ją c  m . in . bo lączkę  częstych k ra ­
dz ieży w  po w ie c ie , p lagę  Cyganów 
oraz w ie lk ie  p o trz e b y  szkół, k tó re 
z n a jd u ją  s ię  bez opa łu . W ed ług  
ceny jednego  z ra d n y c h  oko ło  ® 
p ro ce n t szkó ł n ie  je s t zaopatrz0 '  
n ych  w  opał, co g ro z i bezpośredni0 
w  k o n s e k w e n c ji ich zam kn ięc icn1 
w  okres ie  z im o w y m .
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V- K. 62/47.

MGŁaSZENME
Sąd (»kręgowy w Wadowicach wszczął poste- 

Iłowanse karne przeciw osobom niżej wymienio­
nym » przestępstwa z dekretu sierpniowego (o 
wymierza kary dla faszystowsko-hitlerowskich 
zbrodniarzy), oraz przestępstwa z dekretu z 28 
czerwca 1946 r. o odpowiedzialności karnej za 
odstępstwo od narodowości w  czasie wojny.

O s k a r ż e n i :
1. Rudolf BABlSTSKl, ślusarz z Przyborowa, 

pow. Żywiec, ur. 28. 3. 1905 — do V. K. 62/47,
2. Jan POMIETŁO, syn Augusta J Ludw iki z 

Drobnych, robotnik z Brzeszcz, urodź. 23. 12. 
1922 — do V. K. 91/47,

3. Antonina WAWRO, córka Rudolfa Witwera 
i Rozalii ze Slusarów, ze Lwowa, ostatnio 
w Wadowicach, urodź. 12. 6. 1883 — do V. K. 
117/47,

4. Augustyna SCHUBERT, córka Franciszka 
Wjesmair j  Anny z Kubinów, z Zablocja, 
pow. Żywiec, urodź. 9. 4. 1901 r. — do V. K. 
162'47,

5. Rudolf GÓRALIK, syn Ferdynanda 1 Marii 
z Matysów z Andrychowa, urodź. 1. 11. 1905
— do V. K. 194/47,

6. Irena KOTERBA, córka Jana Korusa i Adeli 
ze Skrzypczaków z Wadowic, urodź. 30 9. 
1911 — do V. K. 236/47,

7 . Joanna GRUSZECKA, córka Stanisława 
Kreczmara j  M arii z Bizoniów z Andrycho­
wa, urodź. 21. 11. 1890 r. — do V. K. 275/47,

8. Anna JANIK, córka Jana i Mariij z Krzyżów. 
skich, służąca z Sopotni Wielkiej, pow. Ży­
wiec, urodź. 16. 11. 1913 — do V. K. 323/47,

9. Edyta HO.TDYS, córka Gustawa i  Marjj z Ba. 
daków, z Wadowic, urodź. 14. 2. 1912 r. — do 
V. K. 335 47,

10. Jan MROWIEĆ, syn Wojciecha i  Katarzyny 
z Kubiców, rolnik z Trzebini, pow Żywiec, 
urodź. 1. 2. 1893 — do V. K. 349/47,

11. Stanisława MOTŁOCH, córka Franciszka 
i  Anny Ułamek, zam. ostatnio w ’Wadowi­
cach, urodź. 7. 3. 1912 — do V. K. 373/47,

12. Władysław ECZELI, syn Alojzego i Bronisła­
wy z Mirowskich z Żywca, urodź. 24. 1. 1886
— do V. K. 378/47.

Osoby wymienione uchylają się od Sądu.
Po myśl; art. 7 § 1 dekretu z 28. 6. 1946 (Dz. U. 

R. P. Nr 41, poz. 237) oraz art. 2, ust. 2. dekretu 
Z 17. 10. 1946 (Dz. u. R. P. N r 59, poz. 324) za­
wiadamia sję je, że rozprawa sądowa po upływie 
60 dni od dnja niniejszego ogłoszenia zostanie 
wyznaczona | wyrok wydany w ich nieobecności 
przy udziale obrońcy z urzędu.
(PAP) 4661 (—) Przewodniczący

FA B R Y K A  ŚRUB „A R C H IM E D E S “  
u l. Robotnicza 72

W ROCŁAW ,

za trudn i zaraz

w  księgowości finansowe) i  m a teria łow e j,

w  re fe rac ie  kosztów w łasnych.
W ymagana dobra znajomość księgowości przem y­
słow ej, jednolitego planu k o n t 1 prowadzenia ko ­
sztów w łasnych. P łaca w edług obow iązujących sta­
w ek M in is te rstw a P rzem ysłu . M ieszkanie zapew­
nione. — Zgłoszenia do W ydz ia łu  Personalnego 
F a b ryk i. 4637

DYREKC JA.

Materace popularne
z  płótna lnianego i  trawy morskiej, pikowane 
sprzedają Państwowe Zakłady Przeróbki Wło­
sia we "Wrocławiu, ul. Kaszubska 16. tel. 30-91

(PAP) 4659

„K&HSTA1«
SZTAN D AR O W A F A B R Y K A  C H EM IC ZN A PÓ Ł­
PRODUKTÓW  O R G AN IC ZN YC H  W BRZEGU Doli), 

ko ło  W rocław ia , pow. W ołów
poszukuje:

1) samodzielnych konstruktorów
a to : dyp lom ow anych inżyn ie rów  i  techn ików  do 

ap a ra tu ry  chem icznej, urządzeń ch łod n i­
czych, c iep lnych , ko tło w n i, budow y ru ro c ią ­
gów i  e lek tryków ,
2) inżyniera lądowca.
>) k r e ś la r z y ,  k o p is tó w ,  a r c b in is tę .
K orzystne  w a ru n k i p racy, m ieszkania ro ­
dzinne i  kaw a la rsk ie  zapewnione.

Pożądany przy jazd  za uprzedn im  porozum ieniem , 
koszty się zwraca. Mogą się zgłosić także absolwen­
c i bez p ra k ty k i zawodowej, k tó rz y  pragną się po­
św ięcić p racy w  chem icznej fab ryce . (PAP) 4S80

f»AZEPI^ME f Oftł
nieograniczenie trw a łe  przy 
w ilgo tn ym  pow ie trzu i  po­
cie osiągną Panie ł Pano­
w ie za pomocą e lik s iru  
„A L M A " , dzięki k tó rem u 
ondulacja jest zbyteczna. 
Duże zaoszczędzenie czasu 
i  P ieniędzy. Natychm iast 
po użyc iu  wspaniałe fa ie  
ondU łowanycb włosów, ps i­
na powabu fryzu ra . Mnó­
stwo podziękowań (przede 
w szystk im  od a rtys tek  sce­
nicznych). cena 150 zł. 3 
flaszk i 30« zł. _  K to  w 
trzech dn iach prześle w y ­

cinek w raz z zam ówieniem , o trzym a io«f, rabatu 
na duży pak ie t. P rzedstaw icie l W . Penchak, W ar 
szawa 1, skr. poczt. 68. — Uwaga! P ieniędzy nie za- 
ł;',c7,ać_~;_jełaei sję p rzy  odbiorze, to it

Z a k u p i m y  n a t y c h m i a s t :

silnik „Hanenag“ Beksrd 
silnik „Chevrolet“ Canada
względnie same blok] do tych silników. Ofer­
ty kierować do „Czytelnika“ Katowice pod 
„Sjlnik“ . 4628

RADIO
ODKIORYkl

w dużym wyborze od 
popularnych do lu ­
ksusowych po cenacn 
najniższych p o l e c a

RADIO-FALA
Katow ice, Kościuszki 
n r  1 a, tel. 355-08, na­
przeciw Rialto. Człon 
kom Zw. Zawodo­
wych firma udziela 
5 % rabatu. 4505

U N IE W A ŻN IA M  zgubion* 
zaświadcz, oby w. polskiego 
wydane Jagła Annie, Łez­
ce, pow. Koźle. 6918d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
w ydane Bender Teresie. 
Ostrożnica, pow. Koźle.

6317Ö

Fr. Zawadzki
W ytw órn ia  S tem pli 

Zakład Mech. G raw erski
Mtiuez, Pilawski 1 a

Tel. 31-36 
Najlepsza jakość! 
Najniższe ceny! 

Dostawa natychm iast

U N IE W A Ż N IA M  - zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
w ydane La rysz Ł u c ji,  G ra­
bów ka . pow. Koźle. SSlSd

u n i e w a ż n i a m  skradzio­
ną le g itym a c ję  ko le jow ą 
n r  415574 w ydaną przez 
D y r. P K P . K a tow ice . Ma­
ria n  G a r liń s k i. GSOBd

P i l i
M i w i m {; 'ó

n. i
M xm W ffi0

ZAKŁADY WYROBÓW OGNIOTRWAŁYCH 
„ŻARÓW“ W ŻAROWIE

u n ie u ja ż m a ją
zagubioną w dniu 31. X. 1947 r.

Ł a r f c ę  r e j e s t r a c y j n ą  

sa m o ch o d u  c ię ża ro w e g o
marki „Dodge“  Nr C 71662, Nr sjUuka 
T 110 L 195149, wystawioną przez O. U. S. 
w Katowicach dla Z. P. M. O. w Gliwicach.

(PAP) 4658

r .Nauka i sztuka j
KSIĘGOW OŚCI — bilanso- 
znawstwa, nowoczesnych 
system ów, kurs  80 godzin 
metodą ćwiczebną, In d y w i­
dualną, uczy p rofesor za­
razem bucha lte r wielob.ran 
żowiec, 25 la t doświadczeń 
P rzygotow ytvan ie  na sta­
nowiska samodzielne i k ie ­
rownicze. Katow ice. W ita 
Stwosza 311, in fo rm . ustce: 
w to rk i,  p ią tk i, soboty, 
godz. 14—14,80 i t0—18.33.

671 Sg

U N IE W A Ż N IA M  zgubłane
dowody osobiste. Zyucrrz  
W ojciech i  S tan is ław a Zy- 
searz, w ieś żd ó w , gm ina 
Niegowa, pow . Zaw ie rc ie  

B898J

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne w szystk ie  do kum en ty  
na nazwisko K a ta rzyna  Ka 
m ińska, T a rnow sk ie  G óry.

6396d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadcz, o- 
byw ate ls tw a, K o w a lsk i Bog 
dan, R ybn ik . !23?g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dekla rac ję  w ie rn ośc i T o te r 
ków na Eleonora, R ad lin  i

72512

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dowody osobiste, s łuż­
bowe, k a r tk i I  ka t. na l i ­
stopad, ka rtę  odzieżową na 
nazwisko N yc H n e ryk , K a ­
tow ice, Kochanowskiego 13 

724SS

U N IE W A Ż N IA M  skradzi 
i n y  dowód N r 885771 w ysU -
i w in n y  31 Id 47 przez D O KP 
i K atow ice, L iw ócb  A-niela.

7241E

IN ŻY N IE R Ó W  i techników  
kon s tru k to ró w  d o  ko tłów , 
rusztów  i ru rociągów , ka l­
ku la to ró w  i w erkm ls trzów  
w arsztatow ych p rzy jm iem y 
na ko rzystnych  w arunkach 
ja k  w  przemyśle węgłów 
Zgłoszenia Z ak łady K o tło ­
we, Chorzów, 1 R-iaja 17.

(PAP) B7S2d

t e c h n o l o g ó w  węglo­
w ych  z wyższym w ykszta ł 
ceniem. K onstruktorów -m e- 
chaników  z wyższym 1 śre­
dn im  w ykszta łcen iem  tech­
nicznym  oraz kreś la rzy za­
tru d n im y  na korzystnych  
w arunkach, fąk w przem y­
śle w ęglow ym , zgłoszenia, 
B iu ro  P ro jek tów  Sortow ni 
i  Płuczek, Czeladź, przy 
kop, Saturn. (PAP) S7Std

KONSTRUKTORÓW , tech­
n ikó w . m echaników  i k re ­
ślarzy za trudn im y na ko ­
rzystnych w arunkach ja k  
'*■ przem yśle w ęglow ym . 
Zgłoszenia „ P IK "  Sosno­
w iec, Żym iersk iego 48.

8760d

IN ŻY N IE R Ó W  tu rb inow ych  
oraz m onterów  tu rb tno w . 
i  kom presorow ych za tru ­
dn im y na ko rzystnych  w a­
lo n ka ch  ja k  w  przemyśle 
J ^g io w y m . Zgłoszenia Za­
k ład T u rb in o w y , K atow ice 
« « te jk i S. 3759d

s t a r s z a  s o l id n a  go­
sposia do w szystk ich  prac 
zaraz potrzebna. Sosno* 
''hec u l. Swobodna 8 m. 7.

78SSg

P iTZN E R O W SK A  f a b k y - 
Ś rub I N itó w  w  Siemia- 

howicach Si. Fabryczna 14 
Poszukuj# od zaraz: I te ­
chn ika m echanika do refe- 
“ •tu norm alizacyjnego, 
i  in s tru k to ra  do ha rtow n i 
narzędzi,
“  ludz i in te lig en tn ych , k tó - 

po p rzyuczeniu  zajmą 
“w  kon tro lą  m iędzyopera- 
„j.Jną. Zgłoszenia w  d y re k - 

fa b ry k i. 6835d

^ i t z n e r o w s k a  FA B R Y- 
" A  Śrub l N itó w  w  S iem ia­
nowicach Sl. Fabryczna 14 
„Rs*u k u je  od zaraz S tecb- 
hków - m echaników  z dl. 

o raktyką , na stanow isko 
“ ‘«rów n ika  b iu ra  produfc* 
J-]b k o n tro li i  b iu ra  tech- 
“ j-znego. l  techuika-m echa 

r*k *  tj0 pom ocy głównego 
jOechanlka. Zgłoszenia w 
^ « k e j t  fa b ry k i. (¡8850

styczna. W a ru n k i do omó­
w ien ia . Gdynia, I A rm ii w  
F- 19. S9l4d

E KSPED IEN T w y k w a lif i-  
kow any branża teksty lna, 
na tychm iast potrzebny.
Zgłoszenia Katow ice, Pow 
stańców 11, te l. 369*41, Spół 
dz ie ln ia  C en tra li W ęglowej 

724b'g

M A S ZY N IS TK Ę  -  b iu ra ­
lis tkę  ru tynow aną pisząca 
biegle na maszynie i >b- 
znajom ioną z pracam i b iu ro  
w y  m i zaangażuje p ry w a t­
n y  zakład. O fe rty  „D z ien ­
n ik  Zachodni“  B y tom  pod 
„Z ak ład  P rzem ysłow y“ .

72 73g

K IE R O W N IK A  do w y tw ó r­
n i podlew u lus te r poszuku 
je ; śląska Składnicą Szkła 
B ytom . Plac S ta lina 4, tel. 
27-11. 7270;

PRACOW NICY znający ro­
botę pa n to fli rannych 
drew n iaków , i  panie p rz y j-  i 
m ulące szycie do domu p o ! 
trzetone- Telefon 318-39 ad j 
godz. 17. m i g ;

I *Posad poszukują

w ü?BA um iejąca w yko n y - 
w szelkie praee na d ru - 

a rtys tyczn ie  i facho- 
V?. Potrzebna. Zgłoszenia: 

Nice. Raciborska 14, 
^ g o d z ,  i»  — 18. 7847g

u  ̂ / h a l t e r a  0-k«> -  b i-
nststy poszukuje Spół- 

» „ j lh ia  C en tra li W ęglowej 
t i r /<?S28nia na tychm iast Ks 

. *■ Powstańców 11. tel. *78-41. 7277B

W YC H O W AW C ZYN I ze
średnim  w ykszta łcen iem  :.o 
szuku je posady, do jedne­
go lub  dw ojga dzieci. Fo 
siada re fe rencie . Tel. 368-29 

»919«

S ZU K A M  posady ra chm i­
strza, kasjera. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego K 'i 
iow iee. pod „G ro n o s ta j".

7243g

S ZU K AM  posady w ycho­
w aw czyn i lub  p ie lęgn ia rk i 
ty lk o  w  domu ku ltu ra ln y m  
O fe rty  do D zienn ika Zach. 
K atow ice  pod „W arsza­
w ia n ka ". 72438

I M ABZYNĘ do Uczenia i 
pisania kupię,. K uku lsk i, 
Katow ice, 3 Mfeja 20. 8393d

F ILA T E LIS T O M  eennlki 
w ysyła  Dom F ila te lis tycz ­
ny W itko w sk i, Poznań, gw. 
M arc in  18. J787d

| PARCELI? budowlana, w 
Katow icach na jch ę tn ie j w 
dz ie ln icy  po łudniow . (B ry - 
nów, Ochojec) w  pobliżu 
l in i i  tra m w a jow e j lub  au­
tobusowej ku p im y . O fe rty  
z podaniem, położenia, po­
w ie rzch n i i ceny za metr3 
do Dzień. Zacliodn. K a to ­
w ice pod n r  „6340“ . 721 Cg

1 M ŁY Ń S K IE  maszyny, p rzy- 
bo ry wszelkiego rodzaju do 
starcza firm a  K anarek, K re 
ków . Mazowiecka 35 57736

OLEJ ln ian y , rzepakowy, 
m akuchy — O le ja rn ia  W ar- 
szawa-Praga, Brzesko 6a. 
31360-1 tf725d

MASC do lu tow an ia  b ia łe j 
b lachy potrzebna 200 kg 
miesięcznie. O fe rty  do Dz. 
Zachodniego Jia tow ice ped 
„L u to w a n ie “ . 8907d

OPONY nowe 10 sztuk 
525X14 tan io  sprzedam. 
Zgłoszenia: D z ienn ik  Za­
chodni W rocław , Kościu­
szki 49 pod „O p ony“ . 70l8g

DOM, pole lub  parcelę bu ­
dowlaną kup ię . O fe rty  Dz. 
Zachodni Katow ice, pod 
„6347“ . 7221g

H U R TO W N IA  „E lte h a "
Warszawa, Jerozo lim skie  45 
rozprowadza tow a r Z rze­
szenia P ryw atnego P rzem y­
s łu  W łókienniczego po ce­
nach zatw ierdzonych,

67i)bd
.

PASY, gazę m łyńską k u ­
pu jem y B ytom , Bfonlusz- 
k i 1515. tal. 49-93. SV98g

K A N T  - maszynę szyjącą 
pudełka n ićm i kup ię . Czę­
stochowa, u l. D ąbrow skie­
go 29, K rzyszto fek.

(PAP) 6855d

SEGREGATORY i  skoro­
szyty  w  na jw yższym  gatun 
ku  oraz inne  a r ty k u ły  pa­
p iern icze w łasnej p ro d u kc ji 
poleca W ytw ó rn ia  .Rekord' 
Katow ice, S łowackiego 28, 
te l. 315-58. S879ÖDOSTAW CÓW  dam skich pi 

lo te k  wszelkiego rodza ju  i 
m odnych czapek w e łn ia ­
nych  poszukuję. FF.MTNA 
R ybn ik , G im nazja lna 3.

735*g

PLACE budow lane i  ogro­
dy do sprzedania. W iado­
mość PAP, Częstochowa, 
A le ja  61. G883d

SAMOCHÓD 4 osobowy ku. 
p ic. Zgłoszenia: Katow ice, 
Zam kow a 73. m . 2, od godz 
18 — 20. 7255g

H U R TO W N IA  ga lan terii,
p e rfu m e rii, K o c h a ń s c y  
Warszawa, Jerozolim skie 45 
wysyła zaliczeniowe. Ceny 
fabryczne. Żądać cenn i­
ków . 377GdJA Z Z  kom p le tny  kup ię . O- 

fe r ty  „D z ie n n ik  Zachodni“  
K a tow ice  po^ „Jazz-Band“  

7254g
S Z Y B Y  KREDENSOWE
matowe, mrożone lub  k o ­
lorow e w yko n u je  1 dostar­
cza S zklarn ia  i  W arsztat 
O bróbk i Szklą. M o tyka , Ka 
tow ice, u l. WarszaWska 53 
te l. 3C0-89. GS25d

|  S p  r  » .«  d  a  ż  r  |

Ż A B  A W  K  I  W YTW ORNI
„B O B O " K atow ice, Opol­
ska 18, poleca 50 now  iści 
sezonowych. C enn ik i w y ­
syłam y. S766d

U L L M A N N 'A  Encyklopedię  
chem ii technicznej kom pl. 
10 tom ów  plus re je s tr o- 
sta tn ie  w ydan ie  1940, sprze­
da P io tr  R aj, K a tow ice , Ja 
na 8, te l. 307-45. 7280g

OZDO BY CHOINKOW E
— zim ne ognie —- św ieczki
— lic h ta rz y k i — lameta itp . 
W . Mertens — Warszawa 
.Jerozolimska 7. P row iz ja  
za zaliczeniem . —• C enn ik i 
bezpłatnie. (PAP) 680Sd 1

FUTRO męskie na średnie­
go, pńawie nowe, p iżm aki, 
w ydra , sprzedam. Zgłosze­
n ia : K a tow ice , Jag ie lloń­
ska 36, I I I  p. od 15 — 10.

7236g

FO RTEPIAN  „B lt t t tn e r “  
k ró tk i czarny, now y sprz?.- 
dam. W iadomość: „C zy te l­
n ik "  Sosnowiec. 7243g

W ILC ZU R  do sprzedania. 
G liw ice , u l, Ta rnogórfka  33 
m . 8. 7237g

SPRZEDAM Y 1 piec St re ­
b la 8 m? do centralnego o- 
grzewania w raz z fea lo iyfe 
ram i, ru ra m i i  arm aturą. 
O fe rty  składać do dn ia  15. 
bm. w  K . K . o . m. K ato- . 
w ic , u l. M ie lęckiego n r  10. f 

a m a

SPRZEDAM dynam o (agre­
gat) 1« V o lt 500 Amp. W ia­
domość: Częstochowa, ul. 
Sobieskiego 70. «984d

DOM EK w  Czeladzi przy 
u l. N iw a 44 tan io  sprzedam 
O fe rty : Będzin, Zawale 44, 
m. 3. Jacha. 72'33g

W YN A JM Ę  pokó j samotne­
m u panu ew entua ln ie  ucz­
n io w i. W iadomość: „C zy 
te ln ik “  Sosnowiec pod „PO 
k ó j“ . 7240g

KORESPONDENCYJNE ku r 
sy Języków obcych. In fo r ­
m acje Warszawa, Bracka 
18—26. oMSd

KORESPONDENCYJNE
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin , s k ry ł, 
poczt. 105. 6346d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie R K U  G liw i­
ce, H aherm an A lb e rt. G li­
w ice, Zw yc ięs tw a  43. 7230"

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na na dw orcu  w  G liw icach  
le g itym a c ją  em ery ta lną  w y
darią przez ubezpieezalnią 
społeczną w e W rocław iu , 
na nazw isko Kozarzewska 
A n ie la . 7238?

U N IE W A Ż N IA M  skradzi 
n y  dowód osobisty (Kenn-
ka rtę ) na nazw isko Rei- 
rnann Fe liks  u r. 18. I I .  67 
r. S taw  pow. T o ruń . 69ZBd

KSIĘGOW OŚCI z przeb ił- ) U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
kową. je d n o lity  plan kon t dowód osobisty N r  116 w y- 
wyucza cło ca łko w ite j pe- > dany w  H ychw ałdz ie  dnia
wności bilansow ej K a to ­
w ice, K rakow ska 8Í2. 7l92g

21. 4. 47 na nazw isko M ar-
c ik ja n  Leon. 6929d

STEN O G R AFIA  ła tw . sy-1 U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
stemem, maszynopismo. K a | k a rtę  rozpozn. na nazw isko 
tow ice, M ick iew icza  n r  :.0, i S tankiew icz Jan, zamieszk. 
m  2. 7037g i Sobiecin, W schodnia 1.

3S32d

D Y W A N Y  perskie  kra jow e , 
naprawa, czyszczenie, k i,> - 
no, sprzedaż. Hussein K e­
r im , K a tow ice , M oniuszki 
12 te l. 800-54. 5715d

K S IĄ Ż K I N AU KO W E sol­
skie, n iem ieckie , kup u je
-  sprzedaje. Księgarnia
— A n tykw a rn ia  N ikodem - 
ski, K a tow ice , Jana 14.srjiłSd

„P O S ZU K U JE  się do naby 
cia m o to ru  do samochodu 
ciężarowego m a rk i > 
nom en“  ty p  G ra n it 27 f i r  
m y  Gustaw H iU er A . o - 
Z itta u  1/Są. Zgłoszenia p i­
semne -  W odzisław Śląski 
S k ry tka  pocztowa N r 3S.

ły , gum y zupełnie nowe. 
Mercedes 170 V  stan ciosko 
n a ły  sprzedam, te l. 354-29.

"teaSg

CZĘŚCI pieca p ieka rsk ie ­
go sprzedam. O fe rty  ..Dz. 
Zach.“  K a tow ice  pod ..6390' 

72S2g

SAMOCHÓD osobowy m ar 
k l  ..C itroen“  4 cy lin d ro w y  
6 osobowy sprzeda. W iado­
mość: M iko łów , u l, Ks. Sal 
w a to rlanó w  5. 72S0g

MOTORY 10 i  16 K . M . 220/ 
380 V o lt, stan doskonały 
sprzeda: Z ie liń sk i. Cegiel­
n ia  Zagórze k/D ąbrow y 
G órn icze j, te!. 68 C54. 7259g

A L Z A C K IE  ow czarki, 7 ty ­
godniowe, czystej rasy — 
sprzedam. K  a tow ice- D a b , 
Dąbowra 38. 7258g

POKÓJ um eblow any w  Ka 
tow icach dla samotnego pa 
na po trzebny. C. H a rtw ig  
Sp. A kc. w  K atow icach, ul 
K orfan tego 21. Tel. 345-01.

7269g

[ L o k a l e  f m n d t i m e i

L O K A L  b iu ro w y , śródmle-1 
ście W arszawy posiadam, j 
oczekuję p ropozyc ji: PAP ; 
Częstochowa, A le ja  61 dla 
„ 806“ . (PAP) 8909d

DROGERIA w  Je len ie j Gó­
rze dobrze prosperująca do 
odstąpienia lub  w ydzierża­
w ien ia . W iadomość M a jew ­
ski, Fabryka Soków. Jele­
nia Góra, D ruciana 1.

3873 ii

O D STĄPIĘ sklep pa c ie rn i 
czy z tow arem  w  centrum  
G liw ic . „C z y te ln ik “  G liw i­
ce pod „D o b ro " . 723Jg

K arabdw e j Józe fy ze Sta­
nis ław owa szuka siostra 
Gajewska M arta , Nowa Sól 
Wesoła 17, D o ln y  Slask.

6927d

P IA S K O W S K I H e n ryk  -e- 
p a tr ia n t z B’ra n c ji poszuku 
je  o jca M icha ła , m atkę Ma 
rię , zam ieszkałych w  1944 
r, we w si K a te rynów ita . 
pow. Sarny. w o j. W o łyń ­
skie. Łaskawe wiadomości 
proszę k ie row ać: M iroszów  
u l. W olności 28, pow. W ał­
b rzych  D|S1. 69 7 ld

POSZUKUJĘ M icha ła  Sro­
kę w raz z córką  ostatnio 
zam ieszkałych w  G órnych 
Radłow icaeh, pow. Sambor 
W szelkie w iadom ości p ro ­
szę skierow ać pod adres- 
M a rian  Ząbkiew icz, ogro­
dn ik , L e w in , u l. Obrońców 
W arszawy, n r  81, pow ia t 
K łodzko, D o ln y  Śląsk.

68Md

; U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty w ydan y  na 

. nazwisko Sodolski A nd rze j 
I zam. N ow y-G a j. Szkolna 5.

S8.?3d

l U N IE W A Ż N IA M  zgubione
j dokum en ty : dowód osobl- 
‘ sty, m e trykę  ślubu 1 inne. 
Pogorzelski E dw ard , P rzy - 
le k  85a pow. Ząbkow ice, 
D .-S l. 7.?78g

30 LE G A LIZ O W A N Y C H
w ag dziesiętnych do 200 kg 
oka zy jn ie  do sprzedania. 
W iadomość: te le fon  317-13.

M IE S Z K A N IE  3 poko j )we 
z w ygodam i we W rocław iu  
zam ienię na Sosnowiec, 
ew entua ln ie  2 pokoje, sos­
now iec, N aru tow icza  1S/S.

L O K A L  SKLEPOW Y w  cen
tru m  K a tow ic  od zaraz do
w ydzie rżaw ien ia . Zgłosze­
nia do Dzień. Zachodniego 
K atow ice  pod „zaraz 13“ .

7278g

I

PIES b ia ło -czarny seter 
uszy czarne zaginął. Za 
wskazanie m iejsca wzglę­
dn ie odprowadzenie K a to ­
w ice. A strów  1 m. 8 teł. 
306-21 wysoka nagroda.

707Sg

linieważjłieaia i
Mmmmm -r r i«n »r—iiiuw—— ■ »ii

U N IE W A Ż N IA M  'f.fcratizio- 
ną dworzec g ł. W arszawa: 
ka rtę  rozpoznawczą, książ­
kę Ubezpiecz. Spoi., leg i­
tym a c ję  służbową Sp. Pr. 
C ZPK, leg itym ac je  człon­
kow ską w ystaw ione na 
W olską K ry s ty n ę  Wandę, 
K atow ice , Powstańców 45b 

7 U! Sg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zawiadczenle obyw ate lstw a 
po lskiego w ydane na na­
zw isko M azur Ruta. S tola- 
rzow ice, W olności !0. 727#g

U N IE W A Ż N IA M  om yłkow o 
spalone zaświadczenie oby­
w ate ls tw a polsk. N r 29G5S, 
wydane na nazw isko Rot- 
kegel Jerzy. Lazarów ka, 
pow. T a m . G óry . 7272g

Z A G IN Ę ŁA  ka rta  rzemieśl 
nicza w ystaw iona przez 
Cech C uk ie rn iczy  na nazwi 
sko B ruch a l Józef. Znalaz* 
cę upraszam o zw ro t za 
w ynagrodzeniem . Rybak
Helena, B ytom , Chełm oń­
skiego 13, m. 2. 727ig

ZAWIADAMIAMY
NASZYCH SZAN. CZYTELNIKÓW i KLIENTÓW
¿e Biuro Ogłoszeń przy Ś lą s k ie !  Delegaturze „ C z y t e ln ik a “

przyjmuje ogłoszenia do 
wszystkich pism w kraju

Wszelkie zamówienia na ogłoszenia prosimy kierować na adres:
BIURO OGŁOSZES 81*. WYD. „CZYTELNIK“, KATOWICE, UL. 3 MAJA NR 12, TEL. 309-74 
Wpłaty za ogłoszenia należy przekazywać na konto PKO nr 10-4830

U N IE W A Ż N IA M  zgubi me 
zaśw. tożsamości w ystaw , 
przez Zarząd M ie jsk i w  
Chorzow ie oraz leg it. Izby  
Skarb, w  Katow icach n r. 
M-62/47 Ha nazwisko Ger­
tru da  Mąsiorska. 7208g

UN IE W A ZN IA M  skradzi o- 
ne dokum enty na nazw i­
sko H odo lsk i K a ro l, brodź. 
21. 1, 1919 M ysłow ice , Sta­
lin a  7. 7219g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  tym czasow y dowód toż­
samości obyw atelstw a p o l­
skiego. Jacek S tefania, K a ­
tow ice, Górnicza 8/4. 7229g

U N IE W A ŻN  IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw.’ polskiego 
n r  43544 na nazwisko P y ­
szna Adelaida, K arb , u l. 
P io tra  Skarg i 13. 7174g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dowód zameldowania i 
inne dokum enty na nazw i­
sko Lehrm an Szymon.

7334g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw. polskiego 
wydane Czaja Em ie, G ra­
bówka, poty. Koźle. 6919d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  re je s tracy jn a , w o j­
skowa, w ydaną przez R KU 
K ie lce , O leszkiew icz Józef 
Będzin, Buśntczna 0. 7287g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
praw o jazdy, na nazwisko 
Szwencner W incenty . Z w r. 
wynagrodzę. S iem ianow ice. 
H a lle ra  2 . 728Sg

i U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
i dowód tożsamości obyw a t 
po lsk. Za jąc Jan, K a to w l- 

j ce, Podchorążych 4. 7265*

I U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
k a r tę  re je s tra cy jn a  R K U  

I W adowice Jelonek S tan i­
sław, C iężkow ice pow ia t 
C hrzanów. 72S4g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
po tw ie rdzen ie  zgłoszenia, 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  na na­
zw isko Bodzioch Józef. Za­
brze, L o m p y  25, 7233g

U N IE W A Ż N IA M  skradzi > 
ne dokum en ty  osobiste oraa
k a r tk i żywnościowe. P ie tro - 
n iec Berta , Chorzów  B a to ry  
A rm ii C zerw onej 30. 72S4g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  osobiste na 
nazwisko K az im ie rz  Szpa- 
kow sk i, Chorzów, Szczeciń­
ska 25. 723SS

R A D IO -S erv ice  — Repara- 
ra c ja  w sze lk ich  ty p ó w  apa 
ra tów  rad iow ych . K a to w i­
ce, M ick iew icza  18. 7244?

ż A  W Y LE C Z E N IE  m n ie  z 
pa ra liżu , tą  drogą składam  
'• d r . K u rz ro k o w i serdecz­

ne Bóg zapłać, narażała 
Jan. B y tom , Gen. Zawadz­
kiego 7. 7275g

^®Dnik
QS ło s z e ń :

* í * S ,Spd0 W*-200 m o 61-  t i  65, 'p in ^ ż e j* * 2001" m m m- ~ i I Łł(«?0’ däkrofo^rt F F  ~  a  U0' N ekro ,"S l w tekście (cena ogłoszeń tekstow ych) O G ŁO SZEN IA  Ż A  T E K S TE M : (dzia ł 
00 ENIA DROBNE! osobiste 1 poszukiw anie  rodzin  za słowo — zl »a ® * - - %fsm: (dział zw yezä jny) do 50 mm — z ł 50, od 81—100 JJW — J ^  J0I—ISO m m  — z ł 80, powy



Strona 6 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Środa, 12 listopada 1947 r.

P ie ś ń  lu d o iu a  z d o b y w a  s e rc a
Rozmowa z prof. Swiesznikowem

Znakomity „Chór pieśni rosyjskich" odbywa obecnie 
swoje tournee po Polsce. Występy Chóru cieszą się nie­
zwykłym powodzeniem. Poniżej zamieszczamy rozmowę 
z dyrygentem i kierownikiem Chóru, prol, Aleksandrem 
Swiesznikowem.
Od 40 lat już dyrygują chórami 

—’ mówi prof. Aleksander Swiesz- 
nikow. Zacząłem śpiewać w chórze 
jako mały chłopak. Mając 14 lat już 
dyrygowałem. Moje specjalne zain­
teresowania muzyczne, skierowały 
mnie do „Filharmonicznej Szkoły“  
w Moskwie (odpowiednik konser­
watorium), w której ukończyłem 
wydział teorii, i  kompozycji. Od 
tej chwili głównym moim zajęciem 
■jest proca z chórami i dla chórów.

— Czy komponuje Pan także?
— Tak. Napisałem sporo z zakre­

su literatury chóralnej, szczególnie 
poświęcająct się opracowaniom pie­
śni ludowych. Prowadzę także spe­
cjalną szkołę chłopięcą, przygoto­
wującą chłopców od lat 7-miu do 
śpiewu chóralnego.

— Czy chór Pański jest chórem 
amatorów, czy zawodowców?

— Jest to chór państwowy, skła­
dający się z ludzi, którzy poświę­
cili się całkowicie śp ie too io i chó­
ralnemu. Takich wielkich chórów 
państwowych, przy których zorga­
nizowane są specjalne trzyletnie 
studia chóralne, jest u nas około 10.

— Kiedy zorganizował Pan ten 
chór?

— „Chór Pieśni Rosyjskiej“  po­
wstał w latach wojny, w r. 1943, i 
byt przeznaczony dla krzewienia 
zamiłowania do ludowej pieśni ro­
syjskiej. PrzeSpiewaliśmy od tego 
czasu około 400 pieśni, nie wszyst­
kie oczywiście, utrzymały się w na­
szym repertuarze. Śpiewamy tak­

że utwory dawnych mistrzów wszy­
stkich epok.

— Jak często i  dla kogo śpiewa­
cie?

— Dajemy co miesiąc 8 koncer­
tów dostępnych dla wszystkich 
w większych i mniejszych salach 
koncertowych jak np. w sali Czaj­
kowskiego, mieszczącej 2000 słu­

chaczy, w sali Konserwatorium 
(2500 osób) i  innych. Sale na kon­
certach w Moskwie są zawsze 
szczelnie wypełnione. Bilety zwy­
kle wykupione są już w przed­
sprzedaży.

Wyjeżdżaliśmy również w r. ub. 
do Czechosłowacji, a luty i marzec 
r. b. spędziliśmy na objeździe kra­
jów skandynawskich — Szwecji, 
Norwegii i  Finlandii.

— Z jakim przyjęciem spotkał 
się chór w Polsce?

— Nadspodziewanie dobrym! W 
Krakowie musieliśmy dać aż 4

■t

Na Śląsku koncertował „Chór Pieśni Rosyjskiej" pod dyr. M. Stdśesz- 
nikowa złożony ze 120 osób. Na zdjęciu (trzecia z lewej) Tatjana 

Błogoskłonowa solistka chóru.

koncerty a w Lublinie 2. Nie po­
zwalano nam opuścić estrady, bi­
sowaliśmy bez końca.'

— Jak się układa program dal­
szego tournee po Polsce?

— Po Katowicach, jedziemy do 
Chorzowa, potem do Łodzi, War­
szawy, Gdańska, Poznania i  jeszcze 
raz do Warszawy, skąd powrócimy 
do ZSRR. (mjm)

Z sttU  h o n c e r io w c f  w Kolowjcwcft

Chór Swiesznikowa w Filharmonii
W ystęp 120 osobowego Państwowe­

go C hóru P ieśni R osy jsk ie j“  z Mos­
kw y . pod d yrekc ją  p ro f. A leksandra 
Swiesznikowa, b y ł w span ia łym  poka­
zem p iękne j ludo w e j p ieśn i ro s y j­
sk ie j i  n iezw yk le  w ysok ie j chóra lne j 
sztuk i od tw órcze j. Chór nie jes t ze­
społem am atorskim , lecz składa się 
z zawodowo w yszko lonych śpiewa- 
ków -chórzystów .

L iczn y  i absolutnie ka rn y  zespół 
zew nętrznie przedstaw ia się okazale. 
W szystkie śpiew aczki uczesane „w  kc 
rone“  w  d ług ich  do stóp, b ia łych  
ha ftow anych sukn iach i  czerwonych 
pantofe lkach, śpiewacy w  bia łych , 
równ ież ba rw n ie  w yszyw anych ru - 
baszkach (bluzach) pod czarnym i ma­
ryn a rka m i, w  d ług ich  czarnych spo­
dniach, ustaw ien i na specja ln ie zbu­
dowanym , w ysoko p ię trzącym  się ru  
sztowaniu, samym ukazaniem się w y 
w o ła li ju ż  burzę aklasków.

Początek kon certu  to w  układzie 
czterogłosym  w ykonane h ym n y  — po 
polsku „Jeszcze Polska n ie  zginęła ' 
i  po ro sy jsku  hym n ZSRR.

Ich  sztuka? — Pierwsze wrażenie 
to p iękn ie  dobrane, w yrów nane, jed 
n o lite  głosy, św ietna dykc ja , nadzwy 
cza jn ie  d ług ie  oddechy,na n ich  wspa 
nia łe crescenda i  d im inuenda, im po- 
nu jąca siła. Dalsze p ieśn i przynoszą 
nowe spostrzeżenia. Ż a rtob liw a  piesn 
„M io t ły “ , opracowana kanoniczn ie  w 
ogrom nie szybkim  tem pie n ie  s tra c i­
ła  n ic  z p re cyz ji ry tm iczn e j, an i in ­
tonacy jne j (n ie przechodząc w  pa r­
lando ja k  to często się zdarza przy 
szybkich tem pach chórom  n ie  dosc 
wyszkolon.), zdum iew ając p rzy  tym  
wspaniałą dykc ją . P iękny  i  mądrze 
zestaw iony program  podaje coraz to 
now y p u n k t w idzenia na zespół, w  
„Ja rzę b in ie “  zw raca ją uwagę pi&k-

nością b rzm ien ia  soprany i  a lty . 
„P ieśń o k rą żow n iku  W ar eg“  zwraca 
uwagę na pełne em ocji i  b lasku te ­
no ry  i  na potężne, g łębokie, zupełnie 
w y ją tkow e , jak ieś subbasy.

Po sprezentowaniu w a lo rów  chóru 
pro f. Sw iesznikow  k ie ru je  uwagę słu 
chacza na piękno samej pieśni w p ro ­
wadza solistów , przeplata sentym ent 
z chórem. Jego s ty l in te rp re tu ją cy  to 
prostota, jasność i  a rtys tyczny  um ia r

Dopiero część druga, po ponow nym  
zadem onstrowaniu w a lo rów  chóru oc 
kazała w  artys tyczn ie  opracowanych 
pieśniach Tanie jew a i  inne, już  w ię- 
cej dla znawców, m ożliw ości chóru. 
K u lm in a c ją  artystyczną i  emoc., po­
zostawiającą niezapom. i  w strząsają­
ce na jczystszym  pięknem  wrażenie 
by ło  w ykonanie  jednego z C ruc ifixu s  
w łoskiego m istrza z, przełom u w ieku 
X V I I  i  X V I I I ,  A . Lo ttiego . Sprowa­
dzeniem z a rtys tycznych  w yżyn w ie l 
kiego s ty lu  b y ło  prześliczne w ykona ­
ne sławne „E cho ", ostatniego w ie l­
kiego s ty lu  by ło  prześlicznie w ykona 
Lasso (X V II w.). M iękkość i  ciepło 
pięknego głosu i  szczerość ekspresji 
T a tiany  B łagoskłonow ej w  dwóch o- 
s tatn ich pieśniach pozostaw iła ja k  
najlepsze i  na jm ilsze wrażenie.

M . Józef M icha łow sk i

Środa 12 listopada
5,58 sygnał i  zapowiedź stac ji, 6,00 

sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“ , 
6,05 gimnastj^ka, 6,15 w iadom ości, 6,20 
m uzyka, 6,50 zapowiedź program u, 
6,59 sygnał czasu, 7,00 dz ienn ik , 715 
m uzyka, 8,20 in fo rm a c je  ogólnopol­
skie, 8,25 skrzynka P. C. K ., 8,35 kw a 
drans prozy, 8,50 m uzyka, 9,00 audy­
cja dla szkół, 9,15 koncert życzeń, 
10,00 koncert rek lam ow y, 10,30 „10 m i 
nu t m u zyk i“ , 10,40 audycja M in . Ośw. 
11,57 sygna czasu i  he jna ł, 12,03 w ia ­
domości, 1208 przegląd prasy, 12,15 
m uzyka, 12,20 „Z  m ik ro fone m  po kra 
ju “ , 12,30 koncert dla m łodzieży, 15,00 
in fo rm a c je  P olski po łudn iow e j, 15.15 
aktua lia , 15,25 ko m u n ika ty , 15,30 
„Ś ląsk — W arszawie“ , 15,40 audycja 
dla dzieci, 16,00 dz ienn ik , 16,20 audy­
cja muzyczna Spółdz. W yd. „C zy te l­
n ik “ , 17,30 re c ita l Szopenowski w  
w yk . radzieckiego p ian is ty , 19.00 m u­
zyka, 19,15 kon ce rt sym fonicznej m u 
zyk i bu łg a rsk ie j w  w yk . O rk ie s try  
S ym fon icznej P. R. d y ryg u je : pro f. 
Sasza Popow, Solista: Pancho W ła- 
d ig e ro ff; w  przerw ie  dz ienn ik , 2130 
„Rom eo i  J u lia “  — hum oreska K aro  
la Czapka, 21,55 koncert radzieck ie j 
pieśni, 23,00 ostatnie w iadomości, 
23,10 zapowiedź program u, 23.55 Z o- 
s ta tn ie j ch w ili, 24,00 zakończenie pro- 
grom u.

t z m o i

SPORT 
i WCZASY

„Beniowski“ i 14 statków
na wodach Zalewu Szczecin skego

U
drobiazgi

Paryż (Teł.). Francuski mistrz 
bokserski w  wadze piórkowej 
Raymond Famechon został przez 
europejski związek bokserski wy 
znaczony jako przeciwnik o ty ­
tu ł mistrza Europy z Ronnie Clay 
tonem (Anglia). Spotkanie to mu­
si być przeprowadzone do lutego 
przyszłego roku. (er)

*  B. członek reprezentacyjnej 
drużyny Czechosłowacji w hokeju 
na lodzie, Kucera, zaangażowany 
został na trenera drużyny szwajcar 
skiej, Berner Schlittschuh-Club.

*  Amerykanie wysyłają na Olim 
piadę Zimową w St. Moritz druży­
nę, złożoną z 79 zawodników i 13 
kierowników wzgl. sędziów. W po­
szczególnych konkurencjach zgło­
sili: Bobsleigh — 15 zawodników, 
trenera i  managera, hokej na ło­
dzie — 15 zawodników, trenera i 
managera, jazda figurowa na lo­
dzie — 5 zawodniczek, 5 zawodni­
ków, managera, kierownika ekspe­
dycji, sędziego, wyścigi na lodzie 
— 9 zawodników, trenera i mana­
gera, konk. narciarskie — 22 zawo­
dników, S zawodniczek, 2 trene­
rów, 1 managera z 2 siłami pomoc­
niczymi.

*  Po połączeniu Łotwy ze Zwią­
zkiem Radzieckim sport łotewski 
rozwinął się niebywale. Liczba ak­
tywnych sportowców wzrosła w 
tym czasie z 18.000 do 117.000. Wszę 
dzie popowstawały nowe kluby i 
nowe boiska. W samej Rydze o- 
twarto niedawno wspaniały stadion 
sportów wodnych, a obecnie pro­
wadzi się prace przy budowie nowe 
go stadionu mogącego pomieścić 
30.000 widzów, (kb)

jfc Angielski bokser wagi półcię­
żkiej, Freddie Mills, bronić będzie 
17 bm. tytułu mistrza Europy w 
spotkaniu z mistrzem Luksembur­
gu Jimem Graserem.

Z  r i n  ąg&MJPolski
Warszawa. Mecz pięściarski Z. 

K. S. „Budowlani“ — Spółdziel­
czy Klub Sportowy, rozegrany 
w ramach spotkań o drużynowe 
mistrzostwo kl. „A “ Okręgu War 
szawskjego, zakończył się zwy­
cięstwem „Budowlanych“ w sto­
sunku 16:0 (walkowerem), gdyż 
Małecki (SKS) miał nadwagę, _ a 
w wagach półciężkiej i  ciężkiej 
spółdzielcy nie. m ieli zawodni­
ków. W myśl regulaminu, wobec 
braku 3 zawodników — SKS prze 
grał cały mecz walkowerem 0:16.

Zamiast meczu mistrzowskiego, 
rozegrano spotkanie towarzyskie, 
które zakończyło się zwycięstwem 
„Budowlanych“ w stosunku 10:6, 
przy czym SKS oddał walkowe­
rem punkty w w. półciężkiej i  
Ciężkiej.

Poziom walk był niezły. Wy­
różnili się Tobolczyk i  Błażejew­
ski w SKS, a Tyczyński, Tyrała 
i Kossowski w „Budowlanych“ .

W yniki walk:
Waga musza: Tyczyński (B) 

wygrał na punkty z Tobołczy- 
kiem. Po dwóch rundach rów­
nych Tyczyński zapewnił sobie 
zwycięstwo dzięki nieznacznie 
lepszej 3 rundzie;

w. kogucia: Aleksandrowicz 
(SKS) wygrał walkowerem, z po­
wodu niedopuszczenia Makow­
skiego (SKS) na ring przez leka­
rza;

w. piórkowa: Tyrała (B) po 
ładnej walce wypunktował Ma­
łeckiego (SKS);

w. lekka: Selma (B) przegrał na 
punkty z Żorawskim (SKS);

w. półśrednia: Olszewski; (B) 
przegrał wysoko na punkty z B ła­
żejewskim (SKS);

w. średnia: Kossowski (B) wy­
grał zdecydowanie na punkty z 
Sochackim (SKS);

w. półciężka: Kostrzyński (B) 
wygrał w. o., podobnie jak Śc.;- 
bor (B) w w. ciężkiej.

Nadprogramowo rozegrano 2 
spotkania towarzyskie, w których 
Włostowski (B) pokonaj na punk. 
ty w  w. półciężkiej swego kolegę 
klubowego Kostrzyńskiego, a w 
w. ciężkiej Scibor (B) zremiso­
wał z Drabkowskim (B).

*
Warszawa. W drużynowych mi­

strzostwach pięściarskich klasy 
„B “ Okręgu Warszawskiego, RKS 
„Sierakowianka“ pokonała „Spar 
tę“ w stosunku 9:7. Poziom me­
czu nie był zbyt wysoki. Zawod­
nicy obu drużyn zademonstrowali 
boks wprawdzie agresywny, ale

przypominający raczej bójkę, niż 
szermierkę pięści.

W „Sierakowiance“ możnaby 
wyróżnjć Koprzywę, najczyściej 
walczącego pięściarza o dobrym 
refleksie i  niezłej technice oraz 
Zagórskiego, mającego dobre wa­
runki fizyczne i dużą bojowość.

W „Sparcie“ najlepszymi; byli 
Bartkiewicz i  Korbasjński.

Wyniki spotkań:
W wadze muszej: Bartkiewicz 

(Sp.) wypunktował Malinowskie­
go (Sier.); w w. koguciej: Korba- 
siński (Sp.) wygrał na punkty 
z Bielińskim (Sier.); w  w. p iór­
kowej: Gjomek (Sp.) wygrał wal­
kowerem; w  w. lekkiej: Ciepie- 
lak (Sp.) przegrał przez techn. 
k. o. w  3 rundzie z Koprzywą; 
w w. półśredniej: Kostrzewa (Sp.) 
zremisował z Lipskim (Sier.); w 
w. średniej: Śmiech (Sp.) prze­
grał na punkty z Zogórskim 
(Sier.); w w. półciężkiej: Obrem- 
ski (Sp.) zremisował z Kaszykiem 
(Sjer.); w  w. ciężkiej: Lesiński 
(Sier.) wygrał walkowerem.

Najważniejsze imprezy kolarskie
w roku 1948

P a r y ż  (obsł. wl.). Na konfe­
rencji zwołanej w Paryżu dla o- 
mówienia najważniejszych mię­
dzynarodowych imprez kolar. 
skich w r, 1948, która zgromadzi-

Lotnicy brytyjscy remisują
x lotnikami francuskimi

Paryż (teł. wł.). W Central Bo- 
xing Club w  Paryżu rozegrano 
spotkanie bokserskie między re-

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy
1 ............. ............. .............  ... .............  zdobędzie_________ ______ pkt,

inazw * k lu b u )

2 ------------------------------------ *  ...............

3 .............—  -------- —-     — »  ---- —........... . u

Imię i nazwisko ..................................... —...... .............

Adres: .................................................................................

prezentacją lotnictwa brytyjskie­
go, a reprezentacją lotnictwa fran 
cuskiego. Spotkanie zakończyło 
się wynikiem remisowym 6:8. W 
ramach spotkania East (Wielka 
Brytania) wygrał na punkty z 
Francuzem Dupeyron, w muszej 
Francuz Rodriguez przegrał z 
murzynem Lewisem, w  lekkiej 
Ryan (W. Brytania) wygrał z 
Francuzem Capelle,

*
Londyn (obsł. wł.). W ramach 

zawodów bokserskich w  Manche­
ster Włoch Ferrari pokonał na 
punkty Anglika Rewan

Genewa (Obsł, wł.). W Gene­
wie odbyło się spotkanie bokser 
skie w wadze średniej pomiędzy 
Francuzem pochodzenia polskie­
go Walczakiem i Włochem Wla- 
denelli. W daiesięciorundowej 
walce zwyciężył wysoko na pun 
kty Walczak.

ła przedstawicieli tego sportu z 
Belgii, Francji, Włoch i Szwajca­
rii, ustalono termin najpopular­
niejszych imprez kolarskich w 
Europie.

I  tak wyścig dookoła Włoch t. 
zw. „Giro d'Italia“ rozpocznie się 
dnia 15 maja i trwać będzie do 6 
czerwca. „Tour de Suisse“ od 12

Szczecin. Polska Żegluga na Bał 
tyku „G ryf“ przygotowuje na po­
czątek 1948 roku liczne statki dla 
lin ii pasażerskich i towarowych 
między portami Zachodniego i  
Wschodniego Wybrzeża Bałtyku, 
dla połączenia Szczecina z m iej­
scowościami, położonymi nad Za­
lewem Odrzańskim oraz Gdyni z 
Sopotami i Helem. W styczniu i 
w lutym wyjdzie ze stoczni kra­
jowych dziesięć statków.

Liczne miejscowości, położone 
nad Zalewem Odrzańskim z wio­
sną przyszłego roku obsługiwać 
będą oprócz znanej nam „Teli­
meny“ , „Jolanty“ i  „Sanu“ małe 
motorowce: „Jaś“ , „Małgosia“ , 
„Elżunia“ , „Aldona“ , które zabie­
rać będą na swe pokłady po 50 
pasażerów. Wspomagać je będzie 
200-osobowa „Julia“ , przerabia­
na ze ścigacza na statek pasażer­
ski. W okresie zaś wzmożonego 
ruchu letniskowo - turystycznego 
kursować będzie między Szczeci- 
nem a Międzyzdrojami duży pa­
rowiec wycieczkowy „Diana“ , któ­
ry zabierać będzie do 700 pasaże­
rów.

Ogółem 9 statków „Gryfu“ róż­
nych wielkości stworzy dogodną 
komunikację Szczecina ze Świno­
ujściem, Międzyzdrojami, Stobni- 
cą, Trzebieżą, Wolinem i  Kamie­
niem.

Ruch statków na trasie Kamień 
— Międzywodzie — Dziwnów u- 
zależnia się od wybagrowania 
przez władze morskie zamulonej 
drogi wodnej.

Przewóz ładunków towarowych 
między miejscowościami Zalewu 
a Szczecinem nadal dokonywany 
będzie barkami.

Również z wiosną 1948 roku 
„G ryf“ połączy regularną linią pa- 
sażersko-towarową Szczecin przez 
Świnoujście, Kołobrzeg, Darłów, 
Ustkę z Gdynią. Dla obsługi tego 
nader atrakcyjnego dla polskiej 
turystyki szlaku morskiego „G ryf“ 
dysponuje dużym statkiem pasa­
żerskim „Beniowskim“ , mogącym 
zabierać po 1200 pasażerów. Sta­
tek ten również odbywać będzie 
rejsy wycieczkowe do innych por­
tów bałtyckich.

Drugim statkiem na tej lin ii bę­
dzie wydobyty niedawno z Zale­
wu motorowiec „Narew“ , który 
remontuje się w Gdańsku. Jest to 
nowoczesny statek pasażersko- 
towarowy typu coaster, zbudowa­
ny w 1938 r. Dla tejże lin ii Min. 
Żeglugi przewiduje zakupienie w 
Norwegii trzeciego statku również 
coastera 600 BRT. Wreszcie czwar 
tym statkiem żeglugi przybrzeż­
nej będzie m. s. „Diana“ , który 
kursować będzie między Ustką a 
Gdynią.

Zatokę Gdańską oprócz „Gra­
żyny“ kursującej między Sopota­
mi, Gdynią i  Helem obsługiwać 
będzie w  przyszłym roku znana, 
przedwojenna „Wanda“ , przeka­
zana obecnie „Gryfow i“ .

Nielegalna garbarnia
Wrocław, (jr) Funkcjonariusze 

M. O. we Wrocławiu wpadli na 
trop tajnej garbarni w  mieszka­
niu Revenza Andrzeja, zam. we 
Wrocławiu-Złotnikach. W czasie 
rewizji wykryto urządzenia, suro­
wiec i  gotowy materiał, które ja­
ko dowód rzeczowy oddano wraz 
z przedsiębiorcą do dyspozycji 
władz.

Nowy elektrokardiograf jest niezbędny
szp ita lo w i U b ezp iecza li»  Społ. w  K a to w ica c h

Katowice, (erg) — Jak wiadomo, 
elektrokardiografia znajduje obec­
nie szerokie zastosowanie w prak- 

clo 18 czerwca, „Tour de France“ j tyce lekarskiej. Sposób badania 
od 29 czerwca do 25 Iipca. Ter- i schorzeń serca za pomocą nowocze 
min wyścigu dookoła Belgii, m -  j :;nych aparatów elektrokardiogra- 
stanie ustalony później. ! ficznyeh jest już dziś metodą nie

Na tej samej konferencji, wy- ' do zastąpienia, gdyż jest nieraz je- 
dawcy największych dzienników dyną, umożliwiającą ich rozpozna- 
i tygodników sportowych Belgii, * me- A zwłaszcza na przemysłowym 
Francji i Włoch postanowili ufun | Śląsku, gdzie większość mieszkań- 
dować wielką kolarską nagrodę ; ców ciężko pracuje fizycznie w ko 
przechodnią im. Henri Desgran­
ge i Emilio Colombo, za najlepsze 
wyniki osiągnięte w wymienio­
nych imprezach.

O nagrodę tę ubiegać się mogą 
uczestnicy następujących wyści­
gów: Paryż — Bruksela, Dookoła 
Flandrii, Strzała Walonii, Paryż 
— Roubaix, Paryż — Tours, Tour 
de France, Mediolan — San Be­
rno, Wyścigu dookoła Ita lii i Bie­
gu dookoła Lombardii.

P a r y ż  (obsl. wl.). W dniu 7 
listopada br. odbędą się w Pary­
żu mistrzostwa świata w piłce ro 
werowej.

Jak wiadomo w chwili obec­
nej, odbywa się podobna impreza 
w Zurychu z licznym udziałem 
przedstawicieli zagranicznych.

palniach, hutach i innych zakła­
dach ciężkiego przemysłu, pieczo­
łowita opieka nad chorymi serco­
wo jest nieodzowną, gdyż przeoczę 
nie nawet lekkiej choroby serca 
może u ciężko fizycznie pracujące­
go doprowadzić do poważnego po­
gorszenia.

Ubezpieczalnia Społeczna w Ka­
towicach, stolicy województwa ślą­
sko-dąbrowskiego, ośrodku ciężkie­
go przemysłu, takiego, nowocze­
snego aparatu nie posiada. W szpi­
talu Ubezpieczatai Społecznej w 
Katowicach, przy ul. Francuskiej 
jest wprawdzie starego typu apa­
rat elektrokardiograficzny, sprzęt 
poniemiecki, ale wielkiego pożytku 
z niego nie ma, gdyż stale się psu­
je, przez co nie tylko naraża się u- 
bezpieczonych, zwłaszcza zamiej­

scowych, na niepotrzebną stratę 
czasu, lecz również ciężko nieraz 
chorych sercowo na szkodliwy 
trud i irytację, zmuszając ich z P° 
wodu niemożności wykonania ba­
dania do powtórnego przybycia.

Wszyscy bowiem lekarze dzielni­
cowi Ubezpieczalni Społecznej * 
Katowic i powiatu katowickiego, * 
nawet lekarze Ubezpieczalni z od­
ległych stron Opolszczyzny, prze­
kazują chorych do szpitala Ubez­
pieczalni Społecznej w Katowicach 
do badania elektrokardiograficzne­
go. Zważywszy, że aparat ten ta® 
spełnia swego zadania, a jest ob­
sługiwany przez zapracowaną sio­
strę, zajętą również w ambulato­
rium szpitala, było by wskazanym, 
aby Ubezpieczalnia Społeczna 
Katowicach zainteresowała się ty®* 
ważnym problemem. Uważamy 
sprawę nabycia nowoczesnej aPa'  
ratury i zaangażowania wykwali­
fikowanej siły fachowej za pilną 1 
konieczną.

Czekają na to górnicy i hutnicy, 
ciężko pracujący przy odbudow i®  
kraju. Czekają wreszcie wszyscy 
ubezpieczeni, którym zap racow any 
grosz potrąca się z poborów n® 
Ubezpieczalnię Społeczną.
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